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zagranicznych. 

DALADIER, 

premjer francuski, ma w 
najbliższym czasip. ~potkać 

się z Mussolinim. 

A cja Hitlera przeciw ko • :un m 
Wczoraj w dalszym ciągu odbywały się masowe areszłowania dzia
łaczy komunisłycznych,-Amnesłja dla przestępstw niepolitycznych. 

W.fakon nie uznoi hiflerow€ów. 
Berlin, 30 Lia>ca. czenia konkordatu w odniesieniu do prezydentem łIindenburgiem, który jest Zawarcie konkordatu, według brzmie 

(PAT). ~kcja policyjna przeciw: ele- partji narodowo - socjalistycznej. całkowicie pod wplywami narodowych nia repliki biura Wolffa, jest bezsprzecz 
mentom marksistowskim osiągnęła swój Biuro Wolffa w swej replice konklu- socjalistów, a więc jest wyrazicielem nei uznaniem narodowych socjalistów 
punkt kulminacyjny. duje, iż Watykan zawarl konkordat z ich opinii w polityce zewnętrznej. przez Watykan. B l' 30 l' 

er lU, lpca. 
W Hamburgu aresztowano około 100 TaJlne organllZa[J1e h1lłlerowsk1le W (ze[ha[h (PAT). W procesIe o zabójstwo 

osob, we Wrocławiu kilkadziesiąt osób, "stiihlhelmowca" w Har~:urgu - jcdne-
w Stadtliagen aresztowano 23 osoby, w • ft'gkrg~e przez po'ic:j~. go z oskarżonych skazan,) na kar f• ~1llier 
Lipsku policja wpadła na trop zrefor.. C!, drugiego na 9 lat więzlen:a. 

MOrawska Ostrawa, 30 lipca. szereg rewizyij, które dały wiele mater-
mowaneJ organizacJi komunistycznej w (PAT) W Mi/kułowie n.a południowych jału obciążającego. Berlin, 30 lipca. 
południe na.ulicach Berlina, MOMwach wykryte zostały tajne organi- Znaleziono wielkie ilości an-typaństwo (PAT) W czasie manifestacji, odbywa 
NIEZNANI SPRAWCY OSTRZfLIWA- zacje hackenkreuzlerowskie "Gothia" i wych druków, rozległą korespondencję jącego się w Stutgarcie niemieckiego zlo 

I O ·CJĘ "Cimbria" których członkowie, przeważ- oraz spis członków. Stwierdzono, iż tu gimnastycznego przywódca związku 
L P LII • niemców zatłranicznych dr. Steinacher . - . n[e studenci, obywatele czeskosłowaccy wstępujący do wymienionych o'rganizacyj l> W rólnycli miejscowościach aresz.. .. l d ł kł ..l li wy40sił przemówienie, w które m oświad 

1 aus'ttjaccy, rozwija i ożywioną zia al- s aUla' uroczyste ślubowanie na skrzy- l> 

towano :wiele osób, naldących do zor- ność wywrotową, zarówno na Morawach, żowane szable, osłon4ęte barwami wiel- czył m, in,: "Między l8-cie państw eu-
ganizowanych grup komunistycznych, jak w sąsiedniej Aus,trji. koniemieckiemi. Prasa czeska zapowia- ropejskich podzielono niemców. Nie u-

przywódców komunistycznych i łączni- Władze czeskosłowackie aresztowa- da dalsze aresztowani'a. znajemy tych granic państwowych, jako 
ł k'lk d' . t 'b . dz'ł granic pokojowych. Dla nas istnieje 

ków: partyjnych, utrzymujących stały y l. a Zlesl: oso • 1 przeprowa 1 y • tylko ntemieckie państwo narodowe. 

:i~:~tl ~!:~Tnc~i.ększeml grupami mieJ niemieckie samoloty nad Austrią ~~~t~s::!~~r :~rz;d~~~gO,fj~k~:~rz;~~: 
M znowu rozrzuc:oiq ulo.ki na .nam została w traktata~h paryskich. 

Berlin, 30 lIpca. h - łDązymy do Europy, opartej na honorze ._.erowslc.e. i suwerenności narodów. Miarodajnemi 
(PAT). PremJer pruski Ooering, wy.. Wiedeó, 30 lipca. nie jeszcez trzy samoloty, z których dla nas w tej sprawie są idee, jakim wódz 

stosował do ministra sprawiedliwości (PAT). DzisiaJ w godzinach przed- zrzucono odezwy, nawołujące do straj-Inasz i kanclerz dał wyraz w swojej mo-
pismo, w którem przekazuje mu pełno- południowych nad Salzburgiem ukazały ku podatkowego. . wie o polityce zagranicznej, wygłoszonej 
mocnictwa odnośnie stosowania prawa się cztery samoloty niemieckie, a następ w Reichstagu. 
laski w przestępstwach, z dziedziny fis
kalno • gospodarczej jak również w 
przestępstwach, popełnionych na tle 
cięikieJ sytuacji gospodarczeJ lub nę .. 
dzy, popełnione przed dniem 1 maja r. 1). 

,Wszystkie, takie przestępstwa będą u .. 
morzone. 

Jest to realizacja zapowiadaneJ w (I. 
22 lipca amnestJł. 

Berlin, 30 lipca. 
(PAT). Biuro Wolffa ogłasza replikę 

na interpretację konkordatu. zawartego 
między Watykanem a ~zeszą niemiec
ką, zamieszczoną w numerach "Osser
watore Romano" z 26 i 27 b. m. 

Między interpretacją niemiecKą a 
rzymską istnieją wyraźne rozbieżności 
i sprzeczności. 

Chodzi głównie o punKty, aotyczą
ce traktowania kleru przez narodowych 
socjalistów, jak również o kwestję zna-

Lotnicy polscy iadą 
do Ameryki 

na zawody balonów. 
Warszawa, 30 lipca. 

Udział polskich lotników w tegoro
cznych międzynarodowych zawodach o 
puhar im. Gordon Bennetta, jest już zde 
cydowany. 

Radek posłem sowieckim w osce? 
Sensacy~lna wiadomość pisma szwa.jcarskiego. 

BERN, 30 lipca. Dało to asumpt warszawskim sferomrznał się blisko z polskimi rewoJucjoni-
"Neue Ziit-icher Zeitung" omawia prze politycznym do przypuszczeń, że Radek stami, którzy, jak wiadomo, żyli przed 

jawy pOlsko-sowieckiego zbliżenia, a będzie następcą posła Antonowa Owsi- wojną w Krakowie. 
specjalnie zajmuje się sprawą pobytu w • ~ . Ojciec obecnego min. Becka żył z 

jenki. Polsce redaktora "Izwie.stij", Konrada Radldem bardzo serdecznie. Wskazuje 
Radka. Omawiając tę sprawę, "Neue Porozumienie polski z Sowietami nie to wszystko, że mianowanie Radka po-
ZUricher Zeitung" pisze: jest bowiem zasługą Owsijenld, ale Pat- slem w Warszawie nie jest wykluczone". 

"Radka przyjęto w J.»olsce nie jak ka w Moskwie. Polska jest jeszcze przed Wiadomość powyższą podajemy z 
dziennikarza, ale jakby jakiegoś wybit-! wojennym, bliskim przyjacielem obec- obowiązku dziennikarskiego. 
nego polityka zagranicznego. nych sowieckich dostojnik6w. Radek 

Skład broni wykryto w Warsza_wie 
w mieszkaniu inżyniera belgijskiego. 

1Warszawa, 30 lipca. Wszystkie znalezione materjały przywielrycznie dozorcy domu pokazywanie piw 
Warszawskie władze beZlpieczeńs,Łwa: ziono do instytutu pirotechnicznego. Re- nicy swego mieszkania. Dozorca miał 

wykryły olbrzymią aferę przemyt-..1 broni wizja przeprowadzona w mieszkaniu polecooe mówić, że piwnica ta jest nie
i nielegalnego składu amunicji, który dał.a w wyniJku barozo wiele materjału używana, zamknięta i że klucze od niej 
mieścił się w śródmieściJu w Al. Jerozo- obciążającego w postaci nota.tek kores- zginęły. 
limskich Nr. 26 w mieszkaniu inż. Pa- po:ndenc.ji i rachunków. Z polecenia sę- Inż. de Maen urządzał niejednokrot
wła de Maena obywatela belgijskiego. d.ziego śledczego inżynier został osadzo- nie w swojem mieszkaniu wielkie przy-

LWI piwnicy mieszkania znaleziono kill ny w więzieniu. jęcia, w których brało udział wiele o-
kanaście slkrzyń z karabinami, pistole- IW, tOlku dalszego dochodzenia ustn- sób z:nanych W. s~erach . t.o~arzyskich 
tami, olbrzymie ilośoi prochu i naboiów. lono, iż inż. de Maen zabronił kaŁego- Warsz.awy. Inżymer .ryJezdzał często ___ ~~~ ________________ ~ ______ ~~ z~raru~, ue~mo w c~ach ~nillc-

wych. 

liwałtowna burza nad Pragą. 
Kobier4_ zobi~o no ulic: ... 

Aeroklub' Polski zgłosił udział balo
nu "Kościuszko", którego za togę stano
wić będą kpt. Hynek i por. Burzyński. 
Obaj ci oficerowie brali już udział w ze
szłorocznych zawodach zajmując na ma 
lym balonie "Gdynia" szóste miejsce, a 
vi zimie b. r. dokonali śmialego wylo-
tu do granic stratosfery, osiągając 10 Praga, 30 lipca. gniowa musiała przedsięwzią'ć wszelkie 

Jak ustaliło wstępne śledz.two, inż . de 
Mean sprowadzał nielega1nie broń z za
granicy i sprzedawał ją w Polsce. Wła
dze poszukują obecnie nabywców tej bro 
ni. Inż. de Maen będzie pociągnięty do 
oc:powiedzia1ności za przemyt i nielegal
ny handel bronią, Afera zatacza bar- ' 
dzo szerokie kręgi, gdyż przemytnik po
siadał wielu wspólników i agentów we 
wszystkich większych miastach Polski. 

tYSięcy metrów wysokości. (PAT) Dziś wiecz'ór prz"szła nad Pra środki ostrożności, a,by uratować kopu-
. Jako zapaso.wy balo? "wysłana zosta gą gwałto~.a burza, połączona z wi- łę przed powalenlem się na ulicę. 

me do AmerykI "Poloma . Ba!on ten w ch rem o niezwykłej sile. ~ywrócone przez wicher drzewo tak 
zawodach zeszłorocznych, pIlotowany j . '. '.' . 
przez poruczników Pomaskiego i Ja- , Pod naporem wl:hu~y kopuł~ WH~z~Iclęzko .por.a.~.lło przecho~zącą prze~ ~h-
nusza zajął czwarte miejsce. na szesna- sw. Tomasza w dZielniCY starej Pragi cę kobietę, lZ ba w godzmę po odwlezle-
stu startujących wspó!zawadników. zachwiała się tak poważnie, iż straż 0- niu do szpitala zmarł~ 

śledztwo przekazane będ.zie jednemu 
z sę~ziów do spraw: wyjątkowego zna
CZe:1l1'a. 
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ADRES TELEGRAfiCZNY' "Express Illdtrowany", Krakćw. KOtttO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-700 

Idl · S k PLACóWKA ZWIĄZKU STRZELEC~ 

Y O US I zen er KIEGO w PRĄDNIKU CZERWONYM. 
Z inicjaJtywy Pan-a Komisarza kpt. 

Zł fi t I-l- t · - - k- Droibn~aJka z Prądnhka Czerwonego k. oczy cy pos rze I I S raznlka podczas uClecz I Kra~o",:a, odbyło. się w ub. niedzielę z~-
. ... barme mformacYJne, celem uh~orzeD1a 

ł udane włamanie D 
Krak6w, 30 h'Pca. W domu tym na parterze. mlesz.czą I Kamf\atoWl towarzyszył duży pIes, . Związku Strzeleckiego na terenie Prąd-

Lokatorzy d()~u przy ul: św, Ge~tru- się biura firmy. ek.s?e~ycyjn.ej ,Goldflus i k~óry rzucił się na złodzi.ei. Ci iOddali w noika. Na apel stawiło się okoł? 50:ciu 
d-r 8, w KrakOWIe, ~Ostal.1 w-cwraJ po ~zen:ker, do. ktore) . us1łowah SIę włamać klerunku Kamal"ta clZ~ery str~ały. lobywateli prą.dnictkich. Po żoł~le:,sklem 
p.ołnocy .zaalarmowanIl huklę.m. wystrza- Jacys czte.l'eJ. OS()l~fl1cy., Jed~a z 'Irol ugodZdła g? 'v, lew~ ?do. 1 przywi,taniu obecnych i omówIenIu k'O
łow rewolwerowy.ch. W chwllę potem Dostał! SIę Ont na podwonze, poczem BandYCi tą samą drogą zbIegł!. pohcJa w nieczności u1worze.n.i,a Zw. Strzel., za
ujrzano. jakichś ~obnik6w, kt6rzy prze~ I usiłowali dok.onać włamania! zostaH jed- ~Yl!iku obławy, ares~towała kilku osob~ bDał gł,os p. Gr.zesiak, apelując d'O mło
skoczyli płot dZ1elący pOdw6rze dOJnUjnak spłoszem prz·ez 20-letn,lego s.zofera, nlkiOw, kt6rych nazWISka ze względu na d,zie.ży. ' aby gremjalnie wsl\::y>ita do Zw. 
od ogrodu klasztoru SS, Urszulanek. - Edwarda Kamrata, który za ojca swego, dobro śledztwa, trzymane są w tajemR I W imieniu młiOdych odpowiedz,iał p. 
Jak się okazałlO, miał tu miejsce nieuda- straŻiniJka. bezpieczeństwa z firmy Wa- nicr. Rannego Kamrata odwieziono do Sołtys.ik, skł,adając ślub o w,ani'e, że obo
ny napad rabunkowy wel, pełmł dyżur na podwórku. szpItala. wią.z.ki im nalożone, spełnią ku zadowo

leniu przeł,ożonycb. 

bezdomnych w barakach a 
W;zyta naszego wspołpracownika wśród naJnieszcz,=śliwszych 

Dużo. jes~cze osób w Krakowie nie Do nas.zej Redakcji zgłosił się nlieda-' słownie dojść po meblach, trzy lub czte-
wie o tem, że V! Jliaszem mieście znajdu- I wno pewien młody człowiek i ze łzami ry łóżka stoją tuż jedno przy drugiem, 
je się osj,edle dla nlajJliieszczęśliwszych lu : w oCZlach bł.agał lO p·omoc. Oto r.odzinę dalej szafa, stół, 2 krzesła i komódk,a. 
dzi, mruanowicie dla bezdomnych. Osie- jego, złożoną z siedmiu osób, eksmitowa Pokój jes,t tak pełny, że OIb.róC!ić się trud 
dle to znajduje lSę na Dąbiu przy ulicy no z miesz,karua przy ul. Lwowskiej 58 no. I taJm mają mężozyźn'i. sp·ać z ko'bie
Bal1akowej, która -otrzymała swą na2wę i przeniesio!l1o do baraków, gdzie dano taJmi! To jest z pewnością nieporozumie 
od tego lOsiedla, złożonego z czterech jej p.okój wspólny z rodziną S-osobową, nie, któr~ trzeba corychlej naprawić i 
jed!nopię,trowych baraków. W baraJkach slda,dającą się z matki, trzech dorosłych raozej dwie nmiej li-czne riO~iny umie
tych mieszkają najw.ię.ksi biedlacy nasze- córek li syna. Na w~dok dodanej do tego ścić w jednym wię.ks.zym pokCl')u. A uczy 
go mbasta, którym brak funduszów na poko~u rodziny, złożonej z ojca, mat'ki, Il!1.ić to tneba, - jeśil nie dla tych bie
punkJtua,lne opł'acanie k'Omornego, bra;k trzech dorosłych synów i dwojga dzieci, daków, którzy ohcą z tego powodu po
wyrozUilllienia właścicieli domów. Eksmi jedna z 2!amieszkałych w tym pokoju pełnić SlamO!bójstwo, to w imię moralno
sja sądowa wyrZl\lciła 1ch na bruk, a Ma dziewcząt zemdlała. ŚC1. publicznej, której tak gwałcić ni~ 

Na,stępnie po odozytaniu stat'utu, za
twierdzono pierwszy wybrany Zarząd w 
nast. skła,dzi.e: prezes - kpt. Drobniak, 
Wliceprezes - dr. Tomasi.k, sekreŁarz:
Zar011lba, ska·rbnik - Bandoła, wycho
wanie obywatelskie - dyr. Sidorowlcr, 
wychowanie wlnicze - dyr. Gabrył, le
kan oddziału - dr. Dobrowolski, gos
podarz - Guzik, komendant - por. 
Lew. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
1EATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO - o goclL. 

20-el "Pri!.ulein Doktor" 
TEATR "BAGATELA" - o gcdz, 20.30 "Di 

Idisze Bande" 

,REPFRTUAR KIN. 
ADRIA - "Żona na jedną noc" 
APOLLOi - .. Podniebni rycerze". 
ATLANTIC: - .. Bal1da Bubula". gistl1at ulokolwał w swych bar.akach. Pokój jest mały, do okna trzeba do- wolno! I 

Domy są murowane; kaMy jest po-

dzielony na kilkadz,iesiąt pokoi więk- ~ro~n OprlJ~8!e" ~aQ.4r~~lonlJ 
szych lub mniejszych rozmiarów, z małe ~ ifeł "'iliiiI K,., ",a .iW .. 
mi oknami, naogół jednak nie są one 

DOM ŻOŁNIERZA - "Góry Ewy" i "Ich trole" 
(dramat małżeński) 

BAGATELA - I {'rzYioda miłosna" 
PIWMIEN: - "Precz z miłością" i "Ja sie 

bąię utyĆ". 
ciemne. Komfort jest poŁowiczny. Dwaj jego spólnicy zdołali zbiec 

w każdym po'koju-kla'tce, (szczegól Ryman6w, 30 lipca. do sklepu Arona Weismana w Iwoniczu. 

SŁONCE: - .. Je! chłopczyk". 
SZlUKA: - "Kohn i Kelly". 

nie na piętrze, robią 'Pokoje wrażenie Od kHku lat grasował w okolicy Ry- Opryszka z.auważył posterunko.wy Fe-
klatek) miesz.l~a jedna, wzgl. dwie rodzi- manowa groźny opryszek Jurczak, po- rec, który .go spłos~ył. . 

SWITi - .. Rapsodja Rumuńska" I "Zapaśnik 
z przypadku". 

KUPON ny. Głównym elementem, z którego s.kł'a cho.dzący z Kroście!l1ika, koło Krosna.- W czas~e pogOl1.1 iOprys.z,ek piOczął SIę 
dają się lokaltorowie baraków, są bez- Jurczak, k!tóry był posrŁrachem całej ostrzeliwać. Wobec tego posterunkowy 
riOhotni wZlgl. tylko do,rywczo zarobkują okolicy, poszuddwany był przez policję I ró.W:Ueż s,trze.tił, kładac? ~iO tt;lpem na upoważniający każdego do otrzyman~a 
cy. Tacy mieszkają prz'eważnie wSip'Ól- za szereg napadów rabunkowych. Wczo mIeJscu. Za dWOll'lla ~Sipo.lmkamt Jurcz,a- za mil11imalą o:pła·tą po,datków WN.Z z 
rue t. .zn. po dwie rodzimy w jednym po- r.aj Jurczak usiłował dokonać właman.ia ka wszczęto posZlUlktwaaua. dod'a'tk>ami biletu do pierwszorzędnego 
koju. Komorne od pokoju iOsobnego wy- kinoteatru "UCIECHA". 
nosi 24 zł., od wspólnego ~aś 18.60 zł. .:IIt.?IiI no obo'u W.admy na fotele Lub pierws~~ miej-
miesięcznie. RiOzmoiWa z miesZtkańcami ~,." ' .,, sca tylko dnia 31 lipca r. b. - Niniej'SlZY 
tych baraków jes.t pełna skarg. Jest im druzli1llB" s.rzelec:kic:h kupon należy wyciąć i przedłożyć do 
ta.m ciasno i niewygodnie, a nadewszyst '"I.!§J • P d wymiany na b1let w Administracji "Ex-
ko stale C Zlui ą, że nie mają stałegiO da- W niedzielę, dnia 23 b. m. wyru- l. nagrodę ~trzym.ała karabmek. ona - pressu Ilus,trowanego" w Krakowie przy 
chu nad głową, że to tylko chwi,I owo tak szyło z Oleandrów w Krakowie 16 dru to WSZyst~l1e druzyny otrzymały dyplo uL Florjańskiej 4. 
jest, a każdy pragnie mieć właSine miesz żyn do "Marszu na Obozy" na szlaku my za udZIał w marszu. _______________ _ 

czynsz.o.wym. się na 3 grupy: wojskową, starszą i szu ob. obw. Wlcmskl Józef zast. kmdta .,AiJJteka pod Złotym Tygrysem" - ul. Su.ze 
kanie, t. m. wynajęle w jakimś domu Kraków - Zakrzów. Zawodnicy dzielili Podkreślić n~l~~y,. że kierownik mar I NOCNY DYŻUR APTE~. 

Jest jedna:k i dobra stron,a miesrzkanla młodszą Z. S. Trasa wynosi około 46 C. V. Z. S., który bez zarzutu przepro- pańska 1, "Apteka pod Aniołem Stróżem" - ul. 
w tych barakach, pomijając już Siam fakt klm., przyczem na -24 klm. w Krzywa- wadził organizację marszu przyjął wnio. Kościuszki 16, "Apteka pod 'Temidą" - ulica 
że bezdomni mają się gdzie ulokować. czce urządzono punkt wypoczynkowy sek komisji, sędziowsk.iei Wn~dl~niak' dobo l Pali~~~ ~~' ,,~~!~~a JJ~~ie~k~~nkleSt~'~~Ś,I~i;1~ 
f'lusem tym jest możność płacenila ko- z 15 minutowym postojem pod nazwą Bolesławowl BaranOWI z le lC.Z. I ~- W Podltórzu - .,Apteka pod ł'lygea" - ul 
mornego VI dQ'wolnych ratach, wzgl. w· pófmety .. Tu, u,dzielono pierwszej ~o- plom tytułu nagrody za marsz mdywI- Kalwaryjska 27. 
arllie braku pra-cy, możność mieszkania mocy lekarskIeJ, oraz wydano ,druzy- dualny, który ten podjął po rozpadnię-
bez płacenia, aż do czasu uzyskania p·ra nom chłodną herbatę z cytryną l, sucha ciu się jego drużyny na 4 klm. Strzelec CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. 
cy. Magistrat ściąga s()bie wówcZla6 swą ry. Na klm. 40 urządzono strzellllcę ma Baran uzyskał najlepszy czas na odcin- W Wydz1ale IX Magistratu krako\\iskiego 

O t d · dd ku 16 klm przechodząc go w czaSl'e 1 dla s"raw sanitarn"ch zgłoszono od dnia 23 do n,alez'n,os'c' w bard·zo driObnych ratach, J'ak lokalibrową na 5. m r., g zle po o a-·, .... J . ." d 52 10 P d' ód d' 29 lipca b. t. nast~puiace choroby zakaźne: 
np. 2-3 zł. miesięcznie. ni? strzałów ~ruzyny odpoc.zyw.aty ąO go z. . . o roz alllU nagr ruzy- sl\karlatY'na 6. dyfteria 2, czerwonka 1, OSP.l 

To jest wł,aściwie najważniej<:za rzecz mmut bez pOSIłku, korzystając Je~yme ny powróciły koleją do swoich miejsc wietrzna 1. 
gdyż br.ak dachu nlaa głową jest ogrom- z punktu opatrunkowego. .Na ITo'ecIe 46 pobytu. ";' .. a EH SdJ5i!!i&iWWi 
nem nies.zczęściem, które dopl':\wdy trud klm., wydano h~rb.atę, gdyz poslt.ek, po- , , 

no wyobrazić sobie temu, kto nie zna- ludlllO'WY przellIeSlOno . do poblIskIego PrzBsłu"hanł-S 6 nowych sw,' ~dkD\V 
!azł się jeszcze n-igdy w życiu w takiej obozu Z. S. Vf Zakrz?wI~: . . U U 
sytuacji. . W. ?gó~neJ klasyf!kac~1 wymkl przed , • • k 

Ale i w !:'ych samych barakach dzie. stawI~J~ SIę następuJąco. na procesie o zajscla ŻyWIec ie 
ją się czasem 'baJde rzeczy, w które MIejsce I (kat. W. P.) 16 p. p. Tar- Wadowice, 30 lipca. Jeden z piorunów ugodził w przewody 
uwierzyć trudno. nów 4 - 51.35, (kat. B. Z. S. Sucha 5- Jak wi,aaomo, w p,rocesie lO zajścia elektryczne na dworcu osohowym w 

WTOREK. DNIA l SIERPNIA ZOST A.1E 

otwarty DANCING-BAR 

" KRAKÓW. SLA WKOWŚKA 30 

HI\(fIBRA" 

21,44, (kat. C.Z. S,) Plaszów 5 - 39,50. antyżydowskie w pow. żywieckim pro- Krakowie, tak, że zgasło światło.
Miejsce II (kat W. P.) 20 p. p. Kra- kurator po,stawił wn-iosek lO odczytanie Zaalarmowane pogotowie techniczne do 

ków 5-6, (kat. B. Z. S.) Borek Fał. 5 ze.nań nieobecnych śwnadków, a obrooa piero po pól: godzinie naprawiło usz.ko
-22,59, (kat. C. Z. S.) Skawina 6-26.2.3 wniosek o piOwoł,ani.e oowych świadków dzenie. 

Mieisce III (kat. B. Z. S.) Państw. Trybunał dOIpuścił przesłuchanie 6 no- 1 _________ 111 ___ ._ 
Mon. Spir. 5 - 47,44, (kat. C. Z. S) Wa wych świadków oraz odczytanie . aktów. l K U P O N 
dowke 7 - 12,9. Wówczas adw. PoZO'wlSki w imieniu obro 1'1 

Przyznano następujące nagrody' 1) ny oświadczył, że wobec nieuwzględonie- upowa<i;niający każdego do otrzy~ani.a 
nagroda puhar krysztatowy drużyna 16 n,ia protestu przeciwko wnioskowi pro- biletu za 45 gr. do pierwszorz,;dnego ki
p. p. Tarnów za marsz w kategorji woj kuratora, obrona nie będzie obecna na noteatru dźwiękowego "SŁOŃCE". 

pod iachowem kierownictwem b. kierownika skowej; 1) nagrodę w kategorii B. Z. S. sali w czasie odczytywania aktów. Po , Ważny na fotele lub do loży tylko 
Baru .. Espla:iacly·' M. friedlera.. drużyna z Suchej Duhar srebrny, dar tem oświadczeniu opuścił on wraz z in- i dni.a 31 lipca r. b. - Niniejszy kupon 

Pierwszorzędna orkiestra firmy Jana fKr<lk6wt jako nagroda nymi obrońcami salę, poczem przystą- . należy wyciąć i przedłożyć do wymiany 
THE BLUE JAZZ przechndniil . ? nag-rod~ t1uhar srebrny piono do o·dczytywania zeznań świadków na bilet w Administracji "Expressu Ilu-

Codzicrnic od godz. lO-t' w·ecz6.r dla 11i1ilf"n~7('; r1""ż~'n" "T Krakowskiemł BURZA ~aod9 6ch ć yas. ! :droWlanego" w Krakowie, przy ul. Pi-
Ceny h'.der niskie. ~~y lnader' niskie. n rp-:'y 11 a Borek fil~~c1<i: w kate;~()r.~i C. Koło Rodz. 10 wieczór nad K~akowe~ j.ars,kiej 4. 

Z. S. q,użyna Kr;:<!:ow - Płaszow Jako rozszalała onegdaj bU1"z.a z polo.runami. l 



Czy dolar b zie ustabilizowany? Tai~:~~~~y~~n~O~t~~.hIlD 
Roosevelt przedsięwetmie energiczne środki przeciw spekulacji waiutowej Przed kijku dniamiR~gako3~n~:Ora~z_ 

Przemysł amerykańsk-. pod ko t ol" rządu powszchniły się pogłoski o samobój-. n r ~ - stwie syna prezydenta Litwy Smetony 
Waszyngton, 30 lipca. Iw której rząd może zawiadomić· zagra- sięwzięcia drastycznych środków, by - Juliana .. Mimo uporczywości ,Poglo-

(PAT). Prezydent Roosevelt wyje-. nicę, iż może i ma odwagę kontrolować go z tych wyżyn ściągnąć - potrzebne sek prasa litewska ~otychczas me dała 
chał na wypoczynek do swei rezydencji I wartość dolara. Dokonać tego można być może oznaczenie poziomu, ponad. żadnego sprostowama .. 
w Hyde Parku w stanie nowojorskim. różnemi sposobami. Najważniejszym który dolarowi nie pozwoli się ZWYŻ-I Według wiadomoścI z ~owna syn 
Prezydentowi towarzyszy kilku naJbUż- jest uczynić coś takiego, co jasno wy- kować. prezydenta . S.n~etony od dłuzszego cza-
szych Jego wSP6lpr:cownlków, każe światu, że wartość dolara nie za-' W tym celu okazać się może po- s~ beznadzleJ.me .. chorował .na ch?ro~ę 

** . leży od spekulacyj, ale od woli rządu. trzebne upoważnienie Pederal Reserve meule<;:zalną I meJe~nokrotme nOSił Się 
Wa9zyngt~, 30 lipca. Ponieważ bezpośrednei niebezpie- Bank do kupowania, ale nie sprzedawa- z zamiarem samobóJ~twa: . 

. (PAT). Dwoma zasadmczemi punkta czeństwo polega na tern, że spekulacja nia złota po jego obecnej dolarowej ce~ ~rak sp.rost?wama. ofICjalnego w Ko 
mI nowego kodeksu pracy prezydenta może zwr6cić się w przeciwnym kle- nie. Ograniczyłoby to deprecjację do mI wme zrodzIł wIększą Ilość pogłosek, któ 
Roosev~Ita jes.t 1). ~asada, iż nienarusza runku I pchnąć dolara iesienią ku zWyż- nimum 30 proc., nie wiążąc równocześ- re. twi.e~dzą, że yv pałacu prezydenta 
on w mczem IS tmeJących umów pracy, I :;ceii,.w.y.w.O.łiiiui.ąiiC aitiie.m.k.o.n ·.Ie.cijzn.o.ś.ć.p.r.z.e.d-.ngie-.r.zą.d.u.z.' a.d.nlie.m.m.aiiix.imiiu.m •. ____ .m.la.ł.m.le.Jslllc.ellt.r.ag.l.c.zn.y .. w.y.p.a.d.e.k!lZ' __ chyba, że zostały one zerwane za zgo- , III 
dą obopólną, 2) płace, przewyższające 
przewidziane minimum, nie powinny 
być redukowane w spos6b, kt6ryby był 
sprzeczny z jedną z podstawowych za
sad nowego kodeksu, a mianowicie re

~gry ' pod wpływami Mussolin-ego 
dukcją godzin pracy . . ' •• 

Echa Wizyty GOBmbBsa Ul Rzymie. - Czy mowa byla o rBwizji traktatów? 
NOWy Jork, 30 lipca. 

(P A T). Czołowy amerykański publi
cysta Walter Lipman w następujący spo 
s6b strzeszcza w "New York Herald 
Tribune" ostatnie wypadki na tle reform 
Roosevelta. 

Roosevelt - pisze Llpman - zrozu
miał, że gospodarstwo amerykańskIe u
Jegło paraliżowi I że metodami Indywi
dualłstycznego kapitalizmu uleczyć lO 
prędko niepodobna. 

Potrzeba było opracować daleko 
ida,cy program rządowy, aby zapobiec 
rozprężeniu i demoralizacji życia gos
podarczego. "Roosevelt dalej zrozumiał, 

Rzym, 30 lipoa . 
Premier węgierski Ooemboes. który 

zakończył swe rozmowy z Mussolin1:m 
i innymi decydudącemi czynnikami poli 
tyki włoskiej, wyjechał z Rzymu do Bu 
dapesztu. 

znaczenie decyduja,ce dla prZyszłej pO
lityki wegierskieJ. W celu omówienia 
technicz.nych szczegółów stosunków gos 
podarczych węgiersko - wloskdch w 
przyszłym tygodniu uda się do Rzymu 
węgierski minister hanemu. 

Budapeszt, 30 lilpca. . Paryż, 30 lipca. 
"Pester LIoy/d" w korespondencj1 z p.remjer węgoierski, Ooemboes. udzie 

Rzymu twierdzi, że pomimo intryg ze- !ił wspćłpracown~kowi "Matln'a" w Rzy 
wnętrznych stosunki włos!\O-węglerskie mie wywiadu na temat swoich rom1Ów 
zostały pogłębione, co posiada duże zn~ z MussoHiIlim. 
czende ze względu na to, liŻ, zdaniem Z wywiadu tego wY'nEka, ft celem roz 
dziennika, ośrodek dyplomacii kontynen mów między Goemboesem a MlUsso1d
talnej przeniÓsł sie z Paryża do Rzy- nim było uzgodnienie pog-Iądów na obec-
mu. ną sytuację polityczna, w Europie. 

Mussoliniego należy uważał za prZy Uzgodnienie pogla,dów miedzy Mussoll 
iacielskiego pośrednika miedzy Wegra nim a Goemboesem zostało całkowicie że programu takiego nie da się przepro

wadziĆ zwykłemi politycznemi i usta
woweml środkami, dlatego zata.dał peł
nomocnictw od kongresu i zastosował • 

mi a kontrahentami paktu czterech. dokonane. 
PObyt Goemboesa w Rzymie ma Węgry zdecYldowane są, wedlU1g sł6w 

fe przedewszystklem do zagadnień bu- T b ł h k- d -ł k N--

premjera Ooemboesa, prowadzić polity 
kę pdkojową, z zapewnieniem sąsiadom 
pełni ich praw, żadając jedna!k. aby rów 
nJeż prawa Węgłie'r lbyt'Y przez sąsia
dów szanowane. 

W dniach najbliższych udaje si(J do 
RZY71Ul wegierski minister handlu. któ
ry przeprowadzi na miejscu rokowania 
w sprawie uregulowania stosunków włos 
ko - werderskich. zwłaszcza w dziedzi
nie handlu i wzajemnej wymiany towa
rów. 

Paryż, 30 lipca. 
"Ere Nou'VeI1e" przypuszcza. iż żad 

ne porozumienie w sprawie 1fewizji trak 
tatów nie mogą mieć miejsca poza pań
stwamI zaiiIlteresowa.nemi tą kwest ją. 

Domaga się tego, ~dan1em "L 'Ere 
Nouvelle" duch paiktu czterech. Pismo 
zapytuje, czy rozmowy Ooemboesa z 

Mussolinim oopowiadały tym warun
kom. die~~fa~~owany tiudłet m~lł przec"ł~l' ry una as I o rZU[1 s arge lemle[ 

owe w~.zły, które utrzymywały ceny a- na relor_c roloq W' Polst:e. A t t I P"I" h k" 
merykaóskle na poziomie gwJatowef ce- • r ys a ma arz liC ows I 
ny złoła f otrzymał nIemal .absolutną aga, .30 lipca. spowodowaćby musiało całkowite za-
władzę ustabJlłzowanla dolara na pod- ' (PAT). Międzynrodowy Trybunał wieszenie wykonania ustawy. zmarł w Londynie. 
stawie cen towarów. Sprawiedliwości ogłosił dzisiaj wyrok Londyn, 30 lipca, 

Decyzja ta miała wielki wPływ psy- w sprawie skargi niemieckiej o zawie- Berlin, 30 lipca. (PAT). Wczoraj zmarł W Londynie 
etiologiczny na masy i spowo-dowała szenie mocy obowia,zującej ustawy o re (PAT). Biuro Wolffa podaje na mar- po dłuższej chorobie znany malarz pol-
niemal natycllmiastową zwytkę cen to- formie rolnej w odniesieniu do niem- ginesie doniesienia o wyroku Międzyna- sko ... żydowski Leopold Pilichowski. 
warów ł papierów wartościowych. Ta c6w, obywateli polskich. rodowego Trybunału Sprawiedliwości Urodzony w Łodzi, Pilichowski od 
zwyżka podniosła silę nabywczą dolara Trybunał odrzucił pretensje niemie- uwagę, iż wyrok ten nie jest ostatecz- czasu wojny mieszkał stale w Londynie 
co się okazało wkrótce w zwlększonem ckie, wychodząc w motywach z zalo- ny i na rozprawie gł6wnej będzie naj- stał on na czele Pederacji Żydów Pols-
zapotrzbowanlu. żenia, i1: wysłuchanie tych pretensyj prawdopodobniej zmieniony. kich w Anglii, której byt organizatorem. 

Widoczne było oClrazu, te talia zwy!- - ,-- - - Pilichowski był gorącym patrjotą pols-
ka spekulacyJna spoczywała na nlepew- kim i sprawie polskiej oddawał nie małe 
nef podstawie I groziła nlebezpleczeń- PI-erWSZiI II-sla sędzl·o' \V kartelu· wy"h usługi. stwem szybszego wzrostu produkcJI. nl.t U Jako malarz znany był ze swych dos-
na to pozwalały podwytszone ceny. - konalych portretów, malował r6wnież 
Dlatego okazala się potrzebne przygo- zO.~"." wc:zo-:oj oliłoszona sceny z życia robotników w Łodzi. _ 
tować skomplikowaną maszynerję W' NOD.torZe. Wielkiem powodzeniem cieszył się jego 
Farm Bill, Natlonal Industrial Recove-, Warszawa, 30 li.poa. Jędrzej Moraczewski, J6zef Kożuchow- I o~ra~ prze~stawiaja,cy poświęcenie. ka-
ry Act i wres~cle program robót publi- (PAT). W "Monitorze Polskim" z d. ski, Adam Kręglewski, f.ugenjusz Kwiat. mlema węgle!ne~o pod budow~ l!lllwer 
czny~h. SrodkI te f!1aJa.. kontrolować PO-12Q b. m. zgodnie z rozporządzeniem mi- kowski, Ignacy Matus'le\vski. BOgU-1 sytet~ H~b.raJsk~ego. w Jero~ohf!1le. 
daż I popyt ~gra~lcza]ąc w miarę po- nistra sprawiedliwości o usta:laniu sę- 31aw Miedziński, Józef Pon:atowski. Jan DZlenmkI ang.lelskle ~ośwlęcaJą zmar 
trzeby podaż 1 ZWiększając, o ile to mot dzi6w kartelowych ukazała się piuw- Pret, Zygmunt Rakowicz _ Raczyński, temu m~la~zowl polskIemu s~rd('~zne 
llwe e.fektywny POpyt. sza lista sędzi6w kartelowych, zawie- Marian Rudziński, Zygmunt Sowiński, wspon;mema, podkreślając takze Jego 

DZiś Stany ZJednoczone znajdują si~ rająca 20 nazwisk, a mianowi-;ic: Jerzy Witold Staniew.ski, Stefan Starzyński, zasługi społeczne. 
w st~djum próbowania. skutecznoścI Drecki, Marjan Drozdowski, Wacław Sra!"':sław Swieżawskl, Tadeusz Szpr.-
tych Ciekawych i skomplikowanych me Pabierkiewicz, Wacław Jakubowski, tmiski i Leopold Tomas~klewicz. Powro' f preA1J·Br~ Jadrze .. tod. Jednocześnei Ameryka musi się _______ U ~ 

przygotowywać do następnego kroku, I-BIIII·CZa 
do opanowania spekulacyj wynikłe, na 1.- -d - .,. A 1M • 
tle porzucenia parytetu zlota, która zna- I OC: O ZO.Or.D Warszawa, 30 Hpca. 
lazła w deprecjacJI dolara. Wczoraj powrócił do Warszawy z 

Jest jasne, że Jeśli spekulacyJna zwy!- po_jędz .. ~l!tO!o_i .. dvrekc:iq urlopu p. premier Jędrzejewicz i w dniu 
ka cen posunie się zbyt daleko wyprze- deo ..... w __ e.slcll':" W Warszowie. IdZisiejSzym objął urzędowanie. 
dzając odrodzenie siły nabywczej Ame- Warszawa, 30 lipca. ty b. wysokich gaż aktorskich, co w re- _ .- ----.. 
ryka słanie wobce alternatywy wyboru Wczoraj o godzinie lO-ej rano w te- zuItacie doprowadziło do bardzo ostre- ( ) . Paryz, '2~ hp~a. 
między zupełnym zanikiem spekulacJi, atrze Nowym odbyta się konferencja ze go zatargu między dyr. a personelem I PAT.' Nalbogatsz~m człOWIekIem 
(co sprowadzi ponowną gospodarczą społu aktorskiego byłych teatrów miej- r. rtystycznym. Stanów Zjednoczonych Jest obecnie An
depresję) a zezwoleniem na taki rozw6J skich z administratorem i kierownikiem Aktorzy wczoraj po bezmała dwu- dre Mellon, byty sekretarz skarbu, któ
spekulacyj, że niemotliwe będzie Ją o- tych teatrów red. Stefanem Krzywo- godzinnej ożywionej dyskusii zgodzUi re go fortuna wynosi 2.492 miljony dol
panować, Nie znaczy to, że rząd może szewskim. się zasadniczo na wszystkie warunki rego fortuna wynosi 2.492 miljony do
lub powinien stabilizować obecnie dola- Jak wiadomo, konferencja ta była dyr. Krzywoszewskiego, przyczem ofi- lar6w, a roczny dochód - 60 miljonów 
ra w stosunku do innych dewiz lub w wynikiem sporu między aktorami a dyr. cjalne zakończenie zatargu nastąpi w .d.ol.a.ró.w ... _________ ... 
stosunku do złota. Krzywoszewskim, który wobec deficy- poniedziałek. -

Znnczy to raczej, że nadeszła pora, tu zmuszony byt do częściowei wypla-

Lotnik austrjacki 
Kronenfeld zag~nął. Syndykaliści hiszpańscy skazan( 

no flar" «;i«:żlżieeo OJi«:'T5ienio ~o oełos~enie 
~efPII6'~fti 'QJ llOiejstoP'o§ci ql'Qlrrnsn. 

Wiedeń, 30 lipca. 
(PA T) Duże zainteresowanie budzi 

tutaj znikn ięcie znakom itego austrja ckie 
go lot nika, Kronfeldoa. Barcejona, ?o0 lipca. Farrasa.. I 

Kronfeld odkci n ł w::zo rui . w piątek, (PAT)_ Po I(J ~() dZllltl~ L: 1:\I"udach Trzech oskarzonych skazano po 20j 
() god zinie 6.15 ze Sl l:\ssburga do Pary- ",_,d wojsko", \, nglos i! WYTI ' >rzeciw- lat wiczicl.I ICl .. l~ po 12 lat więzienia i 5 
ża. Od tej chwili wszelki ślad PO nim ki !! s Y l1d ~'k:i1 1St() 11l . któr7.\ \ lutVlll r. po 6 lat WlęZlema. 
zC1g:nąl. lub . (I :.~ Il>s"i repllblil\t; w mil!Js~owoscI 

----~-~===-.. 
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~-: 



IKI~ska pożarów w Polsce 
Na . pociechę. 

Pan Meyer umawia się z panią Salomeą 11:1 

randke u nieJ w domu ° gOdzinie 9 wieczorem. 

W okresie letnim wskazana jest wielka 
czujność 7.e strony społeczeństwa. 

Pani Salomea jest mężatką, ałe ma nadzielę, 1e Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
-. wyjedzIe o godzinie 8 za Interesami. w roku bieżącym nie mieliśmy katastro 

l(ochankowłe In spe umawiają się w ten spo- falnych klęsk pożarów. Oczywiście, 
"Ob, łe · o Ue męta nIe będzie w domu, pani Sa- paliło się wiele 
lomea rzuci na podwórze przez lufcik dwudzle- i W różnych częściach kraju. ale w po
stogroszówkę. równaniu z rokiem ubiegłym zanotować 

Los Im sprzyjał. Mąż Istotnie wyjeChał. Pa- można znaczną poprawę. 
ni Salomea z biJącem sercem rzuca monetę I Według tymczasowych obliczeń, w 
czeka. Czeka godzinę, dwie, trzy... pierwszem półroczu b. r .zanotowano 

Wreszcie stęskniona zasypia. 6347 pożarów, 
Swlt Już był, gdy rozlega się pukanie u podczas gdy w roku ubiegłym - 7427, 

drzwi. Wpada rozradowany pan Meyer. Pani Sa I a w roku 1931 - 9572 pożary. Jak wi-
lomea czyni mu wyrzuty. dać więc poprawa sytuacji jest bardzo 

- Jak mogłeś, czekałam... duża. 
- Ty głupia, myśUsz, że pocIemku tak łat- Inaczej nieco kształtUje się statysty-

wo Jest znaleić dwuddestogroszówkę? ka pożarów pod względem rozmiarów. 
.: Ale znów widzimy pocieszające zjawi-

Dwaj przyjaciele rozmawiają na temat 00- sko, jeśli chodzi o objekty. Podczas gdy 
d6w, Jakle zdarzyły się w zamierzchłych cza· w pierwszym półroczu b. r. płonęło o

Najgorzej sytuacja przedstawia się 
na terenie 

województwa lubelskiego, ZarrówM na polu go spodral' t;.l erm , jak 
a najlepiej na terenie województwa sta- i na terenie wymiany kulturalnj, czynio
nisławowskiego. ne są zabi,egi zmierz,ające ck> przenika-

Charakterystyczen jest, że z wszyst- nia poszczególnych bogactw narodo-
kich miesięcy pierwszego półrocza naj- wych do sąsillJdów, dalszych i bliższych 
gorszy byt do wytwarzania nowych wartości, szer-

miesiąc czerwiec. szych i lepszych, przez pomo,gt porozu-
w czasie którego zdarzyło się stosunko- mienia. 
wo najwięcej pożarów. W miesiącu tym Hlm, który jest skondensowanym ?,b 
zanotowano aż 4.198 czyli ponad jawem twórczości i produkcji XX Wle-

66 procent ku, nadaje się szczególruie, jako mat er-
w porównaniu z całem półroczem. W I jał do budowania ~ostów por.ozumienia. 
tern płonęto 8.618 nieruchomości czyli Zamyka 00 w soble wartoścl kulturaJ-
74 proc. ogółu płonących w tym p6łro- ne i gospodarcze, dlatego w jego dzie
czu nieruchomości. dzirnie współpraca między narodaml mo

Cyfry te wykazują wymownie, jak ż~ najł,atwiej się kszt~łtować, na·bierać 
w okresie letnim winna być sił do dals~ego rozwoJu:. . 

sach • . Mlęd~y Innemi mówią o wskrrzeszenlu g6łem 
lazarza. 

wzmożona czujność Z~oZlumlały to. pol~kle l czeskle. sf.e-
11,620 nieruchomości . zarówno ze strony władz administra- ry fLlmowe, naWlązu1ą~ po,ro7ur;:leDle, 

......,Dzlś chyba nie mogłOby sIę zdarzyć, że· 
by umar~y wstał z grobu - mówi Jeden. 

(czyli przeciętnie przy jednym pożarze .cyjnych, straży ogniowej i samej lud- owo~em czeg.o . ma )~Z w ~albhzsz~ 
1,8 nieruchomości), to w tym samym ~ności, aby klęska pożarów była op ano- czasle stać ~l~ film mleSZane) pro·dukc.Jl 
okresie 1932 roku płonęło 12,005 nieru- wana i nie szerzyła się katastrofalnie polsJk°dn-cze~kidre~. t - Oczywiście. Od tego czasu medycyna 

a~YJl,iłą tak wielkie postępy .•. 
•• chomości, a w roku 1931 - 16.815 nie- w kraju. e . ~ 1 ugą s ronę repr~zentuj~ 

ruchomości. St. f pOhWla:zm prkrzemysł~wcYI' k dQś"':ladczem . ' ac owcy, tórzy me z e cewazą zna-n O II' O ' Tu' r o dJ-o' czenia .współpr./llcy i wymiany międzyn,a 
'- .. . o rodowej. 

- NaJ droższa. Powiedz mI Dboć Jedno cle~ 
Qłe słówko'N . 

, - Kup mI FUTRO ... 
.* . ,* , 

'tl szkoci są niepoprawnI. SkąpI (fo przesady 
Mac .oouglas udaje się do dentysty.. 
- Ile kosztuje wyrwanie zęba? 
- Pięć sz.y~ów. 

- A gdyby lo ty)ko trochę obiuroić? 
•• '. , 

W luksusowej restauracJI kelner pyta go~cla 
..,.... Jakle menu pan SQble Życzy, francuskie, 

włoskIe czy hłszpańskle? 

- Proszę o Jajka nil, miękko, 

WARSZAWA. 
7.00 Sygnał <lZaSlU, 7.05 Gimnastyka. 7.20 

Musze i waLce, 7.30 Dz. por. 7.35 Płyty, 7.52 
Oh'WIhlika Gospwarstwa Domowego, 7.55 Pro
eram -na dJz. bie., 11.57 Sygnał C'la1S'U, 12.05 KOiIl
cert popwanny, 12.25 Przegląd Prasy PolS'kiej, 
12.33 KOO1IUI1. Meteorol., 12.35 Dat c. kon'certu, 
12.55 Dz połudaJ., 14.55 Płyty, 15.05 WiadQlTl . 
blat., 15.10 Komtm. Państw. lnst. Bksport., 
15.15 Płyty, 15.25 Komun. gO'loJ>Q<!arczy, 15.35 
Płyty, 15.45 Przeglląd komurnika<:yjny, 15.50 
Płyty, 16.00-17.00 Transmisia z Ciechocinka, 
17.00 Pogadwka w ięzyku fraJ!llCll'srkim, 17.15 
W1'1bitni soliści, 18.15 Odczyt ze Lwowa, 18.35 
RooIta1 fOTtepiaJllQwy, 19.20 ROZlmaitości, 19.35 

Z PRZEMYSLU TUTKARS
'Ul'aOO. Rro&'I'~m na dz. nast., 19.40 fel!Jeton IIteeracki, 
"..... 20.00-23.00 o.j)ertlka w 3-ch ll!ktaoh J. Gilberta 

Welą,t BIedzimy z ogromną uwa1rą rozwój .. Hotel Lmp.eria~". 
Ipoczynall . w tej dzledzlnle ze strony naszych KRAKÓW. 

na dJz. biet., 11 57 Sygnał czasu, 12.05-13.00 Na pierwszy ogień idzie dźwięko-
Tir. z Warszawy,· 14.55 Płyty gramofonowe, fwiec p.t. ,,12 krze,seł" według s·cenarju-
15.05 Komun. gOS,p.odCllfCZY, 15.15 Płyty, 15.35 sza Marjana Hemara. Zdjęcia odbędą 
Płyty, 15.45 Konmn. strzelecki, 15.50 Płyty,. P ts . k' ł t t h' 
16.00 Konrcert po.PIFlamny, 17.00 PogadatIika w je- Slę w ? c~, la l ca a s rona ec nICZ-
zYlku Jrancuskim. 17.15 Koncert orkiestry Tow. na będZIe wykonana u nas. Strona czas
Mndolirnist6w "Moniursz,ko" (l WełnO!WiCa, 18.15 ka da,je Vlarlę Buriana, niezllJPomniane
Od.czyt, 18.35 Ko~ert .z WaT zawy, 19.10 Od- go C. K. Ferldmarszałka i reżysera Mac. 
czy t, 19.25 RozmaItOŚCI, 19.35 Prog\ram na dJz. F' . t . ł' . k' . 
nast. 1940-2300 Tra'TIJmisie z WaTsza:wy. ncza, worcę o s aWle europeJs tej. 

,. . WILNO. Strona polska daje reżys2·ra Michała 
7.00 Audycja j)Oranna z Wa'rszawY, 11.57-1 Warszyńskie.go i całą obsadę z. Dymszą i 

13.00 Transm. z WlUrs·zawy, 14.50 ~rog<ra.:n Pogorzelską na czele oraz ~!"odki techni 
dz!etmy, 14.55 Płyty, 16.00 Muzyka z Clechocm 
ka, 17.00 Traoom. z Wił!rszawy, 17 15 Płyty, cz,ne. 
18.1~19.05 Trran!Sllll. ze Lwowa i Warszl!JWY, Film na.grywany będzie w języku pCI 
19.05 Romnaitości, 19.20 Ze spraw afi!:tua1nych, s.kim i czeskim. Vlasta Burian ugra ro-
19.35-1.9.40 P,rozram na wtOTek, 19.40-23.00 lę cl.echa i w filmie będzie posłutłiwał 
Trall!'lTl1~Je z .WarszawY. .•. k' I> 

, SU~ swym Ojczystym JęJ.:Y lem· ruchliwych fabryk tutkarskich. Z zadowole- 11.50 P'ro~rarm na <łz. bid., 11.57 SYinał 
Dlem. :st.w~ęrd~)łLśmy, te ostatnio wYPuszczone czasu, "'12:ns ::pfy{y: 1~.Z5 Przegląd' Pta'Sy PoIw 
na rynek '·łut1d przez iedną z poważniejszych 12.35 Płyty, 1255 Dz. j)Oł·udniowY z Warszawy, 
fabryk W kraju pod nazwą "dwuustniki" na- 13.00 Pł~y &'iamofonowe, 15.25 oKm.: gO~., 
pr~wd8T(g~llrn·.są zainteresowania. Zapoznaw- 16.00 Konoert .poP'Ul., 17.00 . Odczyt, 17,15 Płyty. I 

szy się bliżej z wewnętrzną konstrukcją tego 18.15 Wczyt ze Lwowa, 18.35 RelCitad forŁe<pia
nader clokawego wynalazku, dochodzimy do OO'WY, 19.05 Oby t, 19.20 Rozmaitości, 19,35 
przekonanIa, te ·wynalazca Wlpadł istotnie na Program na dz. nast., 19.40--23.00 TraMtt:lisje z 
trafną mytl Izolowania płuc przed teruJąceml Warszawy, 23.00 Hejnał z Widy MM'JaddeJ. 
składnikami dymu tytoniowego, dzięki właśnie POZN~. 

OKRĘTEM ,POLONIAc WOKÓŁ EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r. 

C."t· bileł6w od 600 zł. łqcznie z paszportem i wizami. 
TRASA.PODROŹV. Gdynia - Kanał Kiloński - Lizbona 

Algie, - ~reu. (Ateny) - Stambuł 
Canlłanza (kolej q) - Lw6w. owej wewnętrzne! konstrukcji tutki. Ze swej 12.2.5 Plrz~gląd Prasy, 12.~ SYi'Mł QZMII1, 

strony rokujemy wspaniałą przyszłość "dwu- 13.05 Płyty, 14.00 Giełdy. 14.10 Komun. gos.prod. 
ustni'kom", i wierzymy, te palacze potrafią od- ro[n., 1710 Pogadanka z cyklu "Pa,oec!e przy
pOwiednio ocenić to prawdziwe dobrodziej- IfO<IDLcze· ... 18.15 Odczyt, 18.35 Recital fortepia
stv(o. -- nawy, 19.20 Nad!progrram, 19.35 Program teat-
.. ______ -------_._ rr&w pozn., 19.40· felieton literacki. 19.58 Sygnał 

czasu, 20.00 Q,peretka z Warrszawy, 23.00-23.15 
W AMERYCE prowadzę spadkowe sprawy. -
Koszta mOje. Torull. Mickiewicza 79/9 "Praw
olkowi". 

SYgJllJał czasu, 
I(ATOWICE. 

7.00-7.55 Audy·cia poranna, 11.50 PlOgrm1 

Infonn. I sprzedaż bilet6w. lINJA GDYNIA-AMERYKA 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 116, tel. 547·47 
'W Gdyni •. ul. Waszyngtona, we Lwowie, ul. Na Błonie 2 
w Krakowi .. ul. Lubicz 3. w Rzeszowie. ul. Groltgera 1004 

oraz 'fi biurach podr6i:)'. 

P ,. · , I "180) - Zdawało mi się, że przez chwilę Zrutl'1ZymaLi się na chwilę we Lwowie . O· ZWO C I e 'n a m zyc bylam w raju... - groicLue Orl",t i n.a?'Pięlmiej szej ryce'l"-

"~
o ..' • •• Zbigniew (który całował jut tyle skiej bradyoji. 

ust) uśmiechnął się pobłażliwie i odparł - Tu 011ig.iś - opoWJi,ardał Zlbigniew 
powieśtsensacylno-społeclna. Napisał Andrzej Zański patrząc 'ei głęboko w oczy: - n,a ul~oa(:h tego bohaterskiego miasta 

- I tak będzie zawsze do końca wa,}czył mój br,at Stanisław, ten sam, któ 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlEśCL nie i majątki... życia... ' ry z~inął portem pod Bereste,cZlkiem ... 

. Halma Raiecka, bezrobołn.a $tenot~iM- Nie było czasu na dł.uższe dyskusje. Szóstka białych koni bijąc kopytami M,irał'em wÓwcz.aJS trllynraśde lat, nie mog-
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. Paląc z biczów, podjeżdżali stangre- po śniegu skręciła w al~je parku ażebu łern. wjęc dzirelić z n.im jego chwały... I 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł " J h 1 l 
}. Przybor;. 'u. którego znalazła chwilowy przy- ci. Piękne konie, trzymane lejcami przez gnać w stronę rozżarzonego najświet- wiesz co, jest zawsze tro·c ę ża i trroe lę 

tutek. wprawnych woźniców, parskały i wali- ni~jszą iluminacją pałacu. wS1tyd, Ż'e tm"odz:irłem się o kilka lat zapóź-
Po wielu przejŚciach Halina otrzymuje ły kopytami o śnieg. _ Serca nasze zmierzają do równie no, tak Źle n1e mogłem brać udzd.ału w tei 

posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskicll. Ć ci . . AI"l" t b b . Kuzynka młodego hrable~o ZbignIewa Całe towarzystwo poczęło sadowi świetlistej przyszłości - szepnęła księż cu. 'OWfiE!l) erp1op·el.... e les l rze a ę-
Zbarasklego wnosi sie niechętnie do Ra- się W saniach, karetach i innych pojaz- niczka, patrząc na łunę świateł, rozpło- dZll,e. te,;.az, sk?.ro 01CZY.z,n~ . ~awoła, p~
jeokiej. dach - poczem kolorowy orszak, po- mienioną nad pałacem dembiankowskim S1tąplę Jak kazdy ZbaraiSlki 1 zgłos'zę S1ę 
mie~~~~~e.nre:w:~e n~IfoI~:~~\r~~~~t przedzany przez konnych jeźdtców, ktÓry odtąd miał się stać jej domem. podO&ztaokd~~ .... __ ~.! bł ł d 
IzabeIlL oświetlających pochodniami drogę, pom · czy ' Sląz:ru.~ ySrzcza y, g y od-

. Paweł ,Przybtn', kt6rr w międzyczuie knąt naprzód w pierwszy zimowy ROZDZIAf. SIEDEMDZIESIĄTY parła: 
zdobył sła.wę Ma boksu polskiego, w decy- zmierzch. DRUGL:- A j~ post8JPie ,:"ów~zas t~k, jak to 
dującej walce z Lefo<rchem poooei klęsrkę. N l k lk d 'echala klusem D.· robiły , mOJe praibalbllci OsrtrogsJ{le: acz-

:Wskutek niecnei intryg! Izab ell i tracI a cze e ~w~ a'y J WI e WIO s n y. kOIlwiek s·erce będzie .mi S'ię ,krajać nie 
Halina posade bony malej Reni. kareta z nowozencaml. _.<1- .d •• b l ł b rd t . . rd t ' . 

Wydalonej ze służby dziewczynte za- Zbigniew otulał troskliwie nogi mlo- To w.s.zys~o: :liUIU' , W1ese .. e w p~ areu ę ę iP?,,!,S' r.zymywac. Clę o ego naJ-
proponował hr . Zbigniew. by została jego d . tk' . . . dź . d' f t w Dembl,antklach, gratu:laOje gO'kl, łzy sZicz:y1tl11.e')IS,z.ergo obowtązku. 
kochanką - ale nadaremnie. złU leJ zony me WIe zIem u rem. L~_' hl L • l ( .. t . t T k . r . _.J" 

Ptzycor ulepszył karburator samocho- _ Czy nie jest ci zimno, najdroższa? mal~l, c. ~L1e~ ,l so ą W 1mlę S ar0J ra- .. B! rozmawJraJ 10m, a ~aru mml roz-
dowy _ zapytał I dyc)a1) WIIotaą~ceJ Ją na prolgu no:w~o do- posclreł"ał swe skrzydła gen~lusz przeszło-

Sprzedawszy patent udaje sie z Mi·cha- '. . moM,wa śwtiełlny, błyszcz",cy srebrami i ści Lwowa, SiPogl",dał n-a nich zre szcząt-
lem do Zarko'paJllego. - Ależ. przeclwme - odparła ksłęt- admLracją OC1JU bankiet, muzyka, ptrzy- ków Wysokiego Zamku, z wytkJUszów 

Tu p~naje Romę Rysińską. Rychło do- nłczka. - Jest gorąc.o, popatrz! . gryw.ająoa z-elbranym do tańca - wszys,t- srtalfych kamiem.k, k1óre gośdły Soibies-
wIiIaduje się. t~ go Roma zdr,adz,a. WZięła. .dłoń Zb.lgmew. a w .SWOJą, ko to ZrOIS,tał.o l'UŻ dalelko. lcioh i Wiśniowi'eClkich, .z sza1ry.ch a.rs,enra-

Hwlina dostaie skromną posadę. W tym dj ł k k ł l j 
samym ozasie zeZltlaie jako świadek pme- Z ę a ~ meJ rę aWlCZ ę I przy ozy a ą TexaJz eklSipI"ers wdrÓzł młodą parę da-IłÓW i z murów sędz:iwy,ch klasztorów, 
ciwko hrabiance. do sweJ t,:arz~... leko na południe - do Wło'ch, dOikąd sk",d ongiś g.rz.miały pusZ'ki m-i,eszczan 
., Nie płacz stary ·· · mitygował go, - CzuJe~z ~aka Jestem cIepła? uda.li się naza.jutrz po ś1uibje. IwoWlsk~ch i s'zlachty podolskiej przeciw 

sam zresztq wzruszony Zbigniew, po- Ręka ZblgOl.e'Ya ~t~s~~ła delIkatlll\ Jeszcze - prrzyszpi:1ony do futra - sz,turmującym glfód Ta,tarmm i Ko·zaJkom. 
czem uściskał starca. ItwarZYCZkę ElzbIety I Jej Jasne wlosy. więdniał, rOIZt{:ry1.aJją,c n~eW)'Taźn'Y z.a.pach Mogi~ki i grorby obrońców Lwowa ze 

- Jak widzę. Zbig niew jest troch~ qna, 'przym~ną.wszy ~czy, poddawała buJdedrk wesmych .kwia1ów... słynnych dnń lis,tJ01prudowych: czte.masto-
demokratą - szep nęła księżna Ostrogo Się .me~o teJ PI~Szczocle. -=- a gd~ wr~- Jeszcze poHcZlkl kOlbiety płonęły śla- letnich chłopców, młodych dziewcząt i 
ska, nachylając się ku staremu Zbaras- SZCle SIlne r~mlę mlodzIenca ~bJęło Ją darni S'z~lor:rej no~y po.śl.ub~ej,.- k~ó~,ej srta;rY'ch w:i.~ów, kt~r.zy, pi~dź po p~ę
kiemu. wpół, zarZUCiła mu ręce na sZYJę. w~ormmema kaza*y rruml'ernć SIę ELzbte- dZl, wydZlefwh srkr,aWilooe uLi·ce ukrr:tlń. 

- Takie już idą czasy - usprawie-, Usta ich zetknęły się w długim po- de i opuslz.cz.ać oC'zy przred sipojrrZleDlM.mi com - opowiadały, i,ż rycerska tradyc-
dliwiał się lekko hrabia Witold - fty- lcałunku. męża. ja żY!ie jeSlz.;::.z~ dotychczas w grodz.ie 
kieta dworska z aczyna zacierać się, w Skoro wreszcie rozłączyli się, mała A pociąg gnał cO'raz dalej pr1ZeIZ śnie- kW!L 
mian:; jak zmniejszają się nasze znacze- księżniczka szepnęła rozmarlona: żn,e po,la Wołynia i PodoIla. ''')al.szy. qi~ Jutr~ 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
• Napisał JAN BILEWICZ, ,.1 • 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. - Niema pan czego być dumny, Ra- werlchnieniem, - nie będę mógł speł-, za,po.mnial o niej. 
Ela Robertson. pir:kna woltyterka I Rex czej wstydzić się ,pan powinien, Czem nić tej prOŚlby. I I Ela z nięciet'iPliwością czekał~ aż 

slynny akrobata, przygotowują sir: w wc- się pan tak szczyci? Tern, że wszyscy - Jakto? To nie ~est pro§baj to jeSlt, minde dzień, at przejdzie noc i nazajutrz 
zie cyrkowym do wyst~pu, wl'dzą W panu włamywacza, J'akiego na rozkaz i to popal1'lty Iwą rewollweru. I po powrocie z pracy, zoba:czy się z Grze-. Po występie Eli, na arene wPadł lek. 1 • 

kim. spretystym krokiem Rex, Akrobata świecie nie było? Mister oibejrz.ał się, slem. 
zawisl na kotwicy pod kopułą cyrku, Miss Alicja aż zachłysnęła się gnie- - Nie ~adził'bym p,am zby~ ~łośoo *: 

Rex: spada n,ar:1,e z !Tapc:zu w~ród ogÓl· wem Była piękna gdy z oczami rzu- wydawać.ml toz,kazy, bo to śClągme w- I Stęga jest już got6w do wyjścia. 
nego przerażenia I tracI oble rr:ce, \, .. , , ' . t t' Ił L 1 Ił • 'd k . . b . _M 

Młcxlzieniec ze szra.Dl1\" syn ma.gu.ata caJaceml skry spoglądała w Jego s ronę al) me"o <KO e&ę· " '! Wybiera Się c aWlarn1, y Się Syv'.-
lśąskiego, Edm~d Stanie.ok:!., odwiedza z Mistetr X pocruł ból w cLrętwieją,cych - Kole~ę? - powt~rzyła Alil'CJa 11 kać z Elą. S:f,ieszy 1llJU się bardzo, choć 
Elą rannego a.krobat~ w szpitalu" ~dzie ~oJ- hlŻ, ciągle podniesionych nmionach: mi.mowo.t~ spo~l'Zała 'Y' klerunJku okna, I wie, że ma &ść cz.a&u. Se1"ce mu bije 
tyżerka przekonYWUlę ,go o swej mLł?tCl. Lę!kał si:ę jednak te przerazi biedną 11 OipUSlZiCzaJąc na chwilę broń. . mocno Co też Ela poWlie? Czy będzie 

Tymczasem do StaOIecklego zwróciła się __ .J_ b h' k . . t d N t t eik ł Mister X Był.,' .? C 'd . ? dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, taJk billr'UlLo () 8Jters ą ruewUis ę, Ił y na a en momen c;- a; 'I SIę g:mewać na mego zy prZyj 'Zle 
c6rka, ~ogatego 1>rzemvslowca. ~1e opuści ręce, Może jes,zcze g<?ł"?wa o~łęgł,y c,d. wyłą:cz.nika . ele.kJtrycznego Przedews'zysltkiean nie wie jesZ'Cze, czy 

Olc~ec n~maW'.a E?munda, aby zerwał był,aby wystrzelić z same.go strachu. Bo me WlęCeJ 1,ak o ~eden duzy lm-o,k. Ba przy,jdzie. Na samą .myŚli, te Ba mo-
I:gdCFtk6MtI\. ltoż~lIlł b"lę zd ~eggą . Stzyb~6ką'żeby m1:ss .AdiLcJa Denver roo.lna była na I W oka mgnienruu Zlgasło ŚWIatło, Po- że ni'e nrzYIJ'ść Stęlła czuje jak mu się 

yz o mu leli p".rze ne o Te o :n erl!lS w. 'ł k' k t ... śl" Ś . tł 1 t- -",,-' :t;" , " 'Z 
Edmund Staniecki naletal do komitetu ~hłodno do oddanLa sltrza u w lertm, U. ~ os\.re, o e:p1a1ące WIa. o. a .a.IlKI serce śCISka ... Pobl~lg~by za mą. atrzy-

h~norowego. urządzającego wielki konkurs czło.wieka bezlbronnergo - o to jej mis- skle~ował prosi<> w oczy mł~eJ dZIew- mat'by ją na ultcy. Wył,otył1by jej WSZ't4 
PT~kno~cl na całą Polskr:. Na konku.rsi~ tym ter X me !po:ded~zewał. czyny. Trzymała ~ewoilw~ ctą:glle prud sbko, .. Ale me _ ona przyjdzie n~ew-
ktÓla

, bY~twYbrFa Kr61~a PlekoośCl, dla Trzeba było po.myśleć o wyzwoleniu solbą. L8Jtrurkę trzymał M1Ste.t" X z!bo.ku I no' 
łąc:~~ n~gr~e :~~fes 50~OOOP~;t:~ y się z pod tego słodkiego i !pięknego. iaiz- aby :zmylić kierunek ewe.nttualnego strza '00 po:koju Stęgi kitoś pulka. Leddde 

Rega ~~sJc.a sta.rak __ '~~ ~kkamś'~ ma. łu. Potem zgasił j~~~le, ale dAoli~~e stukan1e. To jego gOSlpO'dytn'i. 
pi~rwszej %La5'''''Y na QUlt.......r p1ę. no CJ. Plan był }'ut gotów. Chodziło. tylko O sCJlbie zapamiętał goa.ie jest mi.ss cJ,a. _ J st lisi do "ana. 
uhcz.ny fo.tOfral wysyła. Ja pokedmctwem D dl" h 'Ił ' ół' Ólb ł e , 1", , • d 
zakładu fotograłtczi!l~o ,.Aida." fotografię okaZJję do jego wykon.ama. . o:pa 1e],.~ W;YC1t, ~~ wp l pr. owa. Stęga Jest mocno zdZlwl0ny. Llst c 
Eli r6wniet na ów kOo1mrrI. Zdjęcie to do- Miss Alicja sama dała mu ku temu wytt'Wać z lej wIO'tikleJ a1e mOlC.IleJ dłonI , niego tutaj po.d tym a,dresem? Kto może 
konan,! z~ło bł_~~·ie,. !dy Elu pOh opu- powód, . ~ewo1we.t", " I znać tena:dres? .. , Chyiha tyd.ko jedna 
I!IZczemu t> a.cu ,'\A41& 8lę po U cac _ Dz;i'U";'" się że onMlia nie poznaję po Pnez krótką C'hwil~ czuł ~ą obO'k Sle., Szy:hska Podał l'e' ten adres wted .... Ela uzyskuje pierwszą nagrodo l>Od wa· .. ~.. 'l" u_ J" 'ł' , 'ś " ' " .1' 
runkiem, te oczyści się z zarzutu zamordo- gł-osie. WIe, eiJ pierś ,ople;ra. a ~!lę, o 1e,g0. ~e;, ~dy się pozornie Zlgodził na wSiPółdzia-
wania StanIeckiego, Mlster X znów się zaczerwienił. Czrul ową won ŚWlezoścl 1 młodosCl, Ja-l łanie w zamaohu na Elę. 

Nastr:pnego dnfa Ela li>O~ka slo 'l,e CzYŻlby mi.ss Alicja ~a sobi~ przypo- ka napełniała jej pokój. Jedną l'ęką trzy Stę.ga d"ZlUca okiem na ])Odpis. T8Jk 
st>rzymier:tedcem Reg!, L~adsklm, w gabl- '. ł R tó prz-.J mał ,'e; ramię zlbroJ'M w l'ewolwer Dru- . t !.c' od S 1.. k' , 
necie restauraclI "Trocadero". Lewański 'lDn1eC g OlS ennera,!{ ry z mą e!J.I' _1: '. ł' 03_ ,,-, N: l jeSl l'zec~yw~cloe zy~s t,eJ, 
rrzyrzeka, te 1X>lDOte lei w uzyskaniu cwoana dniami tak długo. rozmawiał gą ~'i"'-ą przycIsn~ Ją UQ S1e~e. te wa DonoSI mu, że w.szys1ko ,UŻ gotowe. 
szybkiej rehabnitacil. ,tańczył?.. czył u sObą Jakaś moc meprzeparta Naqlepiej będzie gdy za cztery dni _ 

Podczas szamotania się rozlega ~ strzał Zlekka zmien1aiąc głos zagadnął ją: skierowała go ku niej. P.rzywad ustami dzi.ś ~est wtorek' więc w sobotę _ umó 
f Lew~dsk! l>!adkl\ martwy JSa z\emu:. Bal _ Jaktc1 Dlaczego ~łaJby mnie pa ku ie,j ustom. Brcń wypadła z dłoni miss wi się z Elą na ~acer do Badenu. Tam przeraZOM ue e a, ~ Al' .. "'r, , 

Ela ot~ymuj-e ~ ~y ty-I ni po.mać? 10]1. iuż będą na niego czekać prZYJaCiele. 
tJł MiJS" Polonii i ~O'zpoczyna __ o. tYeie'j -- Dlategc, - odparła dziewczyna z ,Po C'h~ M~ster X zginął w ciemnem i WoSlądzie z nią do taJks 6wtki , klt.óra stać 

~gla~ si,' to nljf re!Yfir' ,Rallcki, pro- ~r0!ll1czJ]:ym uśmieahem, - że pan naldy mieszkamu. I bę,dz.ie Irloa tym rogu, Resma jut do niego 
POl1lfj': ~iz~j: ~ ę p~JX)z~'o, RaIickl do talk zwa~c wytworne.go towarzy" l P.oliciant, dy.tlUr~jący przed do~em ni~ należy. Szofer wie co ma robić. 
namawia Ele aby z nim WYfochała zagranI- stwa. Kto wie mo.że ni'e da.lei, . jak, ~ne~- poseJstwa .aa:g1dslk1e;g?, ~tał n;ad dziw-I Stę:ga czyta list i uśmie,cha się, Czte
cę, gdzlo uczyni % mel W'I~ ,&'Wlazde fil· daj bawił pan u nas, na pr.zYJęc!u. Jakl~ nym .słoo6em l .zachodzlł CIągle J~sreze w rry dni cz.<lsou. P'ruz t:en czas z,do.ła u-
mo 'Si: ud Je s1 <lo IUłtakI . ' ,. . ;;;'~ , ~łow, ~<-t~~o. m~ podpalić te S'U- przed.zić Elę c WSlzys tkiern , db.myślą plan 
rze z ę~fm ~mów~ć; , Nagle dziewczyna iaklby So.ble co. 00 e, Jl;ścte,.. . jalk się uwoiln:ić od jej prześladowców, 

W, czasie' tej ~yty St&ga znajduje Vi l\~}'lP<2~~a: ,~ '}I 1"\ • , ; .',J ~ę];\. ~ ;r.~~~~y,~ł .. z teJ ,J zadum~ Może się zwrócą do policji; m<>że lan Ra 
MJlumle foto'grałJę~l!tt zadedyki;fw1ńlt 'Ral1(:' - Rac1a - r.ze~ - ptzeclet me- slt6zaoeLipleczenSltwa puibhcznego ,l licki pomoże. Bo przecież niema wąJtpli-
kIemT~' Stęga ro!gordYCz0J.,!",1łC!.:ka. j.ć ma nic łatwi..,js,zego jalk zmu!ić pana do I tr,ochę wolniej n,jż zwyk1e przesadził w. o'ści te trzy aktorki z wytwórni Uran ymczasem Lla ecy"",~ s." wy" za· ,. ';" ' , k . ,ł_ oL _.J _ L... T . Ił ' ," 

mąż za Stege I mówi o tem Rali~klemu. z:d'ę'c:L8. muki. OdraZIU SI1ę prze on3!D' Z~J.aZiIly ~iJ1.am oo,gr~u P?seJMwa, ~ (Ja są w tę sprawę wnueszane. 
Po powrocie do h~telu znajdule Jednak cr:y ~y'kałam pana w towarzystwie, l 'r,azero mU8'lM: być Więcej ost.rotny n~ I Sięga śpieszy się ... 

potegna!ny Ust Stęgl, który P\S;Ze, te opu- OcLra.ZIU będę wiedziLała 2; lcim mam do, w pięrwsząstrO!llę, W kieszem oo.OS1ł __ 
sżcra jlt na zawsze, nłe P<XIaJ~ Jednak "P .n.", k ! ł dr g . t t ' . Ail± 'i Den-! .-, 
powodu teJ nagłeJ rodak!. ozyttL1e.n.La, rcszę!ZUIJ'Cł" m~, ę: . up o ocemty, poro r~ iIlllsa ,c1 W .tym samym czasie śpieszy się r6-

Bla jest Z!'O'JJPa<:zOtla, gdy~ staro się to Na.stała dla Rennera n,a1c!ęzsza ~ i v?I" Trzeba było urwazać, by stę po~ret wnież Reg,a Szybska. SZy1bska powzię-
~ udzieleniu od~owneJ, o~pow!edzl Ra.lk- la. Z drugiej strony to !pyt!l41de 1Jblttało me stłukł, Lub by !przy t)"ch łamalUa~h la od. ""ien~sze;j chd po..l...!rzenie w 
kiemu, Obecnie WleC Z1Tnema 'ldaDle o WY- h'l . Id. ł nie wypa<li '1" • ""'"'I , 
jeżdta z Raticldm do Włedma. . c W1 ę UJ?l0CZi _u I U,L • .I.__ X . ..· stOiSl\lll.ku dc Stęgl. Jakoś za prędko &!ę 

Tam ~J~ eresztcwana 1)Od zanutem - NIlestety. - r%«K1 l·~ Z zgOOzdJł na wszyS!ttko.. ~ czegoś me 
skradzenia pned trz~ laty łn'yłantÓW. ,----- arouje? 
należacych 4ło błecla Pteczorsklego, . Sz."""ska 1'V\I1'o2!Umwa si ... z trzema 

RalDo1d ~,. .. 1ftTI)adIdem, te R d· ł t d· . t 'I'IJ ,l";~ " 
tm.łąŻę PlecZlOI'.1d bawi " \V!.eGińu i j>rAby_ OZ zla S O zlewlą y. koleżankamI Eli, 
wa.w tym am'YJII hoteła .,"nyoh", R~ta' Po osrlainiem niepowo.dz.eniu i po 

ud~e ~ wIi~ !dezwłoczru. • niego. by Ws_vs'flo 6~d~l·e do' &r~e... poraJŻce paa-tnera Eli - te trzy panie kSlażę zdwła.dcsył, te Eta nłe !IIIIl nic wspól. ., .., 'ęł' El d . 
nego z krllddeł1\ feto bry1aM6w. z,aWZI y SIlę lilia ę O t~o stopnta, że 

Ku zdl1mi~ f_ak RaHo~ b.H.tę "gotowe były narazić się nawet na ,k.arę 
etwiieroza w gabin.mł. ko mionrza , że Ela Zdijęcla w IWiedniu m~ały ślę ;d !ku, wczoraj, byttn Sl!ę przekcnał, że ko- Wlię.menia _ byleby ją undeszlkod~iwić 
fe~t wła~ni,e ową ~ Schneider, która końcowi. Reżyser ~kki zapowiaJd.ał I cham Cię nadaJI i że Tw.oje dobro jest ! Spotkały w czwó~kę z Elą niedaleko 
skradła mu bry<l!mł'Y', , d do W .. oiMiIżs dni d1:a mru.e skal1'1be.m naicLroższym I t l' N' , ł b tą " d Ralickl udaJe sle tymc'lasem 'do swego wy;).az arszawy na n~" • ze , " ., , __ 1. _L a e ler. le mta y czasu , y WS pIC o 
przyjaciela. Stefana Malina. który jest dy- Do nakręcenJia: w ~oHcy Aust'r1Ji pozosia I DowledzLał~ S1ę o rzeczwcu ~ro- kawiarni. Po.częły szeptać i układać drul 
rektorem hotelu "TlvolI". Malin przygoto·' wały jeszcze n.i~liczne tyLk,o ~eny, w I pnych. S, ludzle, którzy Czyha1ą na ~zy plLan dzIal,ania Rega nie podzieliła się 
wal ja~l~ I>lan. ktÓry ma zdemaskowaĆ WlI.I1'szawie po.za !kilku zdJęc~m1 dloIl tle I twe bezp1eczeńsihvo, którzy godzą ,na· z: niemi p()d~jrzeniami 00 do Stę.gi. Nie 
prawdZIwą Emmę, l I l I ! - I" kasmie:nk st.a.-rego .miasta nJic me było dc I wet w twą wolność. Wtedy doptero · o wszystlklem powinny te damy wie-Ela zostaje wreszc e ~o n ona wy e,,- ' . 'ył , ł' . lk' pł , I 
Ma z Ralicklm na Semmerinlt. roboty. F1Jlm koncz Stę: praca w r<;>zgorza a we ~'1e wLe, lm ~e- 'dzieć, zwłas.xcza z.byt wcześnie, 

Gdy Ela O]>1lszcza Hotel .. Lux" 5'J)Ostrze- "UranW' szła w tempie wz.możonem, ! nt~!&. !p:zytłtlJlll1o~a gruewem ~oSIkra I Rozeszły się z postanowieniem śle-
za na ~orytarzu człowieka w masce Ten Ela była moono zmęczona. Czekała meJ miło.śC1 Ikru ToIbte. Proszę Clę - ! dzenia Eli i przejmowania ;ej korespon-
sam tajemniczy nleznalomv angatuje się do z 'l1tęskien~em na ohwilę gdy wresz'Cie i wra.caqąc z atelier, z,ajrzyj do kawiar- ' denqji 
teatru .. OlimpIa". Znany literat Renner ma ~_' P t t 'd W Iłl- ..l_;' kin II t" , 

przybyĆ do wytwórnI .. UranIa", O MIster ~ będzie mo'gla O"IVooz.ąć. , Q. ero, po y- I n4 po . " y" ,~8t~ymt. ~-rze~ 0 , o,, Eli koreSipOttlldenc}a? ... Jeden 1m na 
X-le donosza dzIenniki sensac. szczególr.' I g?dniu wytc~nienfa Ohoclażby: ~rzy&tą- i Czekam. na Cl!ble , lutro 1 .PO'Jutrze ~; miesiąc: " , . ' 

Renner odwIedza wytwórnię .. Urania pl do poszuktwama DO'W\ego z.8Qęetta.· Mo.- , zwylkfych go&in8Jch, w kto,rych obok Od qa:kIel ś kOileżanki cyrku Guliliwe-
~f~~~a~:o~~a:o':~~Y E~~~~.p~~ że wst~ do ,,<;>l!mpji" -: przecieIŻ R~-I tei kawiami prz,e,chodzisz PTo pr~cy", ra, któraby chciała prZEmieść ,się do cyr-
lec u prawej r~ki, ner OIblecywał Jej popa r<:le , a popucte I wój , ku zrug,ramczn'ego. Od któregoś z kole-

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry. Ren.nera była bardzo wiele warte. ,- . Grzes. I gów. Raz nawet odezwal się s,tary pocz. 
wa w s~~rbcu ~ swym ~ałacu kolle perlo- Eli ciążyła również samOltność. Z l Ela odczytywała ten hst kikkakr?,t. ciwy Friko. 
wa Mo. mllJśon,owł ej w~!c:~_1. ~ J ni ł R ...... ~erern me widywała się prawie wca nie. Kilka razy chowała go do torebkt-- I Od chwiH gdy .. _.J Elą ro~oc."ył i'mo C15 e1to n",OWU<r'U, o&,em czy wa- ",U,U' , , i h ł _J'I- " L b d d ,.u.aJU "' ~ Co 

mywacz, uchara.ktervzO'WaIllY iailoo amba~~- le. RaHc:ki był stale zaJęty. ~-reszt.ą , c. owa.a go l;K.rzę~e JalK. coś ar zo ro I obserwa,cję spiselk czterech kOlbie,t z 
door, kraodxliP. perły, Nruza;utrz. na wezwarue i Ela nie miała czasu nawet na J{1lku.n:p- glego l znów wyrmowała. Czytała go . Szybską na czele _ ur.zekonały się te 
P;Ze.z t~lefon zwra<la ;e włród tysiącznych ootową nrzeohadzkę. Pracowała dosło-' niekiedy dokładrii~, niekiedy zaoŚ tylko I pa,nioe _ jak :nrawdzi~je skromny t .... b 
ruebezp1eczetistw. , l" d I ""t.' g ł 'dd.Z1' ",,1_ d "'t' i, . :t-; , •• w. 1 . 

Ukryty w gab.icnecle pt1ZemysłOlWca M:I$ter wme od rana .0 nocy. " : prZ.:;lDle a a oczam: o .,Ime z, ,au !l' , zycla prowadzIła Ich przeclwmczka. Po-
L gotuje 6'ilę do() lI'keii, Na.gle 19łys~, !e do W tym stame duoha l nerwow otrzy· ,naw~t ~łowa oddz:e1ne. . Natur.aLme, ze I cZB(tkowo nawet poruszło to ~ch sumie-
domu, Waldena kt6ś s~ę zaJkradł. . mała list od Stęgi. POZDIała jego charak- przYJdzie,. na!tur,alme, te JeSit h8Jl"dzo r~- I nia. A może d.ać spokó~. Każda z nich 

M!ster X, demJ:'~kuJe Wailden.a la.ko k();$Zl\1- ter picma jut n,a pierwszy rzut oka. Z da, szczęsliwa Jest nawet, te Grześ Się I myślała w ten spos'ób ale ża:dna nie 
su i dOl"oroaga. UIO ftTe&ztow::uIlIa ,Mo Tego . - ł k rl B d .. , 'ł P 't wł ." . I • , 

Rud~lfa·'. bijącem sercem otwo;zy a ope ę: y- o ~lel nawrocI, :z,ecI~ aSClWLe me , chciała wystąpić pierwsza. Zresztą, 
Ela i jej par?ter na~rYwalą ~cene 1>0-' ła słabo zaklejol1a. LISI!: zaczyna1 S!ę ~d moze lI!-u ,nawet .mleć mc.zeg~ za złe" przypomniały wbie te czasy w Warsza-

całun:ku, w t:a1kcle które l d''l·chodzl do bru- słowa, które kazało Eli z,aczerwl,emć Sl,ę Kocha.Ją:1 tern Sl~ ,ttumaczy Jego postę- wie, gdy Ela otrzymywała dzienie po 
trulneSl napaŚCi ~ tElę ~e Sb ,trony d k

aJkt
.
o 

rt
a 
' , Z radośc;i! Kochał ją. Nazywał Ją "naJ- powame wobec me'J, I kilkadziesią,t listów od wielbicieli Mało tl(6a czym s ararua, y o rye alem-/ Ił .,. "ł J ' A t G "t t t . 

!life i 'przekonywa się. że akrobata 110tu- droższa. NIC Się me. ,:1muem o. eT , poza e.m rzes )~S, ar ys ą, pra;,,- ~ię wtedy na,gryzły, mało nam~llwiły! 
i~c~ si~ do występów w "Olimpji", jC6,t na I (' ":--c~ jest zonó,,: p~zy mej, ~zlwym artystą, z koscl. T~zeba mu me· Zarła je zawiść, Teraz nadeszła pora 
uslu'h~'l Rznnera, . , , List był kratkI. 1edno wybaczyc, A wreszcIe o,na - Ela obrachunku ... 

1'fJ::'~ Tks zakrada ~Ię do r.ueszkann ,: NaJ'droższa' Wierzysz mi chyba, _ ko,cha go. 
ks:~cja de Stolpa - ezplega, .. , , . . 'l 'd' Z l' t ci . d 'ł . El . lok 

·z lozkazu niezll1i1mcj przez tC.Ję!on,\, ';,e gmew, moze czasami sep~ \ll.e zdlo d' !S '~ oWle naa.slę t aGz ~le ł (Dalszy ciag ~ui.o) 
MiSter X zUlkr:Jcl.1 sic do rnie~zka~ia mis,; hł u~asić WP mnie uczuć, 1q oe a "? OSC1ą, le.s~cze ~z~go.s: o' ~ ~zes !na • ~ " 
tlicii jl ,i~~l, córki poslC! anglells.1oego, - r:irl,: .... Ż'j",r;" "d tak dawna. Trzeba 'lok~adnl? le) tryh ~y::I~: wl",~',~ł ke~y 

I 
Nl ~~ i,11~J~l chwyta go na goxacYll111.1CzYl1 j IY)·: J (1 "'");(;:0 vvypadku, i;:; L 7:lszedl . wye ncdzl z pracy l k lorędy IdZIe, NIe 

<'II, -



r, który prz p · ada . śmiertlprz;~:~~ł~:~~:~~~~:~d~~::: 
J1ie~DJlJfllo liisl.or;o ,enn~eo ~o61J'flu, fl'órlJ już t;:l:: ~:~::~:~e;t!:zes:~~ŚC\ym 

_ względem przypada chińczykom, któ-

fI}~6o" ".-, Dlu~'~urn porlJsflle rzy w tej jak i innych dziedzinach po-
, NI łi"""'" czyna(l kulturalnych przodowali innym 

(x) Muzeum zegarów miasta Pary- po ślubie młoda żona R.aoula popełniła, Po odpokutowaniu winy wPadł on ludom. Tak więc pierwszy spis ludno-
ta wzbogaciło się w tych dniach o samobójstwo. Po raz drugi zegar za- już całkowicie w szpony przcw;pców. ścl w Chinach, dokonany w r. 2238 
wielce ciekawy lIlabytek. Wicehrabia czął d~wonić w chwili wybuchu poża- . Został on skazany nJl kare śm.lerci za przed Nar. Chr., odbył się za rządów 
Adriem d'Armagnac, zapisał w testa- ru w zamku la Tourbie, ktróego ;Jrzy- morderstwo popełnldne na pewnej 'da- cesarza Ju, który podzieliJ państwo na 
mencie muzeum miasta Paryża zegar czyny nie zdolano ustalić. Po raz ostat- ntle z półświatka. Wyrol< mial być WY- prowincje i zarządził dokonanie spisu 
pochodzący z pocza,tków 18 stulecia. ni zegar zaczął dzwonić w chwili śmiec konany 14 maja 1929 roku o godzinie ludności w celu określenia sumy podat-

Wicehrabia 'Ltllarl przed trzema la- ci Raoula d'AnnaJroac wpóJ do piątej rano. Nieszczęśliwy oj- ków i zbadania stanu rolnictwa i rze-
;y, zegar jednak dopiero teraz dostał Ostatnim posiadac'zem nie samowi- ciec nie spał przez caią noc. W strapie- miosta. 
się do muzeum. Jest to bard!zo ~adn~j tego zega,ra by~ Adrien d'Armainac, niu towarzyszył mu jego zarządca, kt6- Dawniejsi Egipcjanie posiadali tak 
roboty przedmiot, zamknięty w pIękme któremu w życiu wyjątkowo się nie ry obawiał się zostawiać nieszczęśli- rozwiniętą administrację w kraju, iż spi 
~Xcl°VwaI. Zn~~ .. ~rmZyna cbae' .. A~_ sctyfll~~,aLwua,dWSyi-. pOwodziło. Po wielu latach milczenia wego ojca samego. Obydwaj 'Lamknę1i s~ lud.n,ości prow. adzone tam były .mniej. 
IIUI. _g;O o\UQ!;;I1\! z.egar zaczął dZWOnić w chwili, 2:dy się w pokoju w którym stal ÓW niesa-
fIlalizacJę dzwonkową, która jest jed- małżonka wlcehrabie20 ule2ła kata- mowity zegar. wIęce.l regula;me. Nawet w starozytneJ 
nak US2'ikodzona. P'r~ dlugie lata 'pyl strofie kOlejowej. Wówczas wicehrabia Ody wskazówka Je2:o doszła do 20" GrecjI zmana I praktykowana była sta-
011 ozdobą jednej z konma.t w · zamku postanowił zegar wynieść z domu, dał dziny piątej minut trzydzieści, sY2naU- tystyka. 
La Touroie. się iednalk przez domowników od tego zacJa dzwonkowa pOczęła działać. W W starożytnym Rzymie, a zwłaszcza 

NaJciekawszą Jednak Jest rzecze.. te p1anu odwieść. tej samej chwili wicehrabia, który w wielkiem imperium rzymskiem, sp i-
,taki zgoła niewinny przedmiot, Ja;k ze- Wiele zmartwienia p-rzysparzał sz.klanym wzrokiem wpatrywał się w sy ludnościowe powtarzały się regular-
gar tak bardzo dal sio we znaild swym Adrienowi d'Armagnac, jego syn, stu- niezwvkły zegar, upadł na podł01lę, aby nie co 5 lat. Najbardziej znany byt ',cen 
posl.adacrom. Ze2ar ten posiada jakieś dent Sorbony, który woadh:z'y w zł~ już nigdy nie powstać. Następnego dnia sus" dokonany za panowania cesarza 
niesamowite właśclWOŚcl przynoszenia towarlystwo zupe!nie się wykoleił. przyszła do zamku La Tourbie depe- Augusta, który obejmował nietylko wy 
nJeszcześcla SwYm posiadaczom· Po- Ojciec pragna,c powrotu SV'Ila do domu sza, że p re'lyd 00 t skorzystał z prawa kaz ludności, ale również określenie 
raz Pierwszy właśclwoścl te zostały cofnal mu wszelką materialna. pomoc. łaski i skazanego ułaskawil. Zegar je- narodowości, zawodu, zdolności podat
pOZnane lY czasie buntu chłopów w MiOdy d'ArmaJroac zaczął wówczas dnak spełnn swoJa, r{)l1e, przepowie- kowej etc. 
CWandel.

Na 
dl a..-.A__ ed' \; wysławiać fałszywe weksle I w rezuI-ldZiaWSZy śmierć właściciela zamku. W średniowieczu Arabowie za-

~rwa~ugo~~~ :~~r~ łacle zosłał skazany na karę więzienia. słynęli z do?rze przeprowadzon.yeh spi 

=~c ~~ab~~~= ~ Moza na sala zbogacalc' gra W braldga'a ~~; ~~~ó~~~~~~h hfs~p~ńaS~~. Ich rzft.-
blan.y. Po W)'1buc:hu buntu. tragiC2lle) '.: .11 'I ~ W plętnastem stuleciu spisy ludnoścf 
~,C1.!r,( ~~:1esięoclu Jboo~w8Dy.ch Niezwalczony król bridge'a zarabia mIljon dol. rocznie. _ przeprowadza~o przeważnie w posz-
Cu o",..,w, ~~nO się lila zamek l!a Tour- " • czególnych mIastach: w Norymberdze 
lbto i u'mOrdow'&"W'Szyi awuch stutącycli CzłOWiek, który zawsze wygrywa w r. 1443, w Strasburgu - w r. 1473. 
kt6~ im chcieli stMv.Ić opór, wdMłi (x) Gra w ~arty jest ha~rdem przy Imęia te~ ~rr ~ w!a}emniczyla go we W. w. ośmnastym osobliwą uwagę do 
si4 do pOkoi miesZJkalnych. Wicehrabia, ~rym raz mozna wygrać, mnym znów WSZystkIe lej f'1lIlezJe. SPISU ludności przywia,zywał w Pru
~ Jednak w;ra,z ~ tonł. uklryĆ alę razem puegrać spore sumy. Dlatego Po pewnym czasie Colbertson, prze sach król fryderyk Wilhelm I. który 
~odilegleJ komnaCie tb której prowa- ,też nie wszyscy ludzie mogą sobie po~ wyższyl znacznie swą nauC'lycielkę i w [ZarZądZił w r. 1718 stałe spisy 'ludności 
dziły dnwi zamaskowane Jta.petą.. Z'Wo1ić na grę, gdyż nie wszystkich stać bridge'u był niezwalczony. Grał on w męskiej w miastach co rok na wsi -
Dmwi te otwierały slę tyłka po nacIś- ,na ło, by ryzykować swemi skromnemi licznych klubach gry, stale wygrywa- co pół roku. ' 
nlęclu wWIomeJ ~ środkami materjalnemi. jąc. Wkrótce zyskał przydomek nie- . 

~hloPi me zast.awszynl!rogo, zal. MI Ameryce żyje jednak cUowiek, bezpiecznego partnera i niewi~lu tyl-. Podobne próby przeprow.adzon? I w 
częh I'OZ'bUać ni-ektóre przedmioty, pra- który cttlękllrze w. karty, stał się mil- ko odważnych zasiadało z nim do ~ry. mnych państwach europejsklc~. PIerw
gnąc rabunkiem DasyciĆ sw_ zemstę. Jooerem. SpecJalJnością tego gracza jest Colbertsoo wpadł wówczas na mny SZym kraje~, kt6ry, zorgaTIlzowat w 
IWtem stało sle coj nleprzewiclzl~o. tytlko i wyłącznie bridge. E. Culbretson, pomysł. POC'Lął on udzielać lekcyj gry tymbcelu Spanstwowy. urząd statysty<.:z
iW~ałY zegar stał 118 skrzyni w: pQ- t1lk @Ię- na~a ów kf6~ bridge a, est w bridge'a, wydawat brOszurkl Jet- ~y yła zwecJa, pierwszym zaś kra
koJo w: której znajdowali słę uciekł. syrem rosyjskiego emigranta, który dzlł na turnieje bridge'owe. DochOdy Jem, który wprowadził pefJ?dyczne' p~ 
rzy. W pewnej chwttl sygna1lucja pO przybY'ciu do Stanów ZjednocMJ- uzyskane z łych źródeł Sięgały miljona wtarzające się co 10 lat SpISy ludnOŚCI 
dzwonkowa zegara zaczęta działać, • nych, zameryb.nlzowal swoje nazw i- dolarów rocznie. Sława jegQ wzrastała były, Stany ZjednOczone. 
dtwlok Jej był tak głośny. te przedarł sko. ' z kaMym dniem. Colbertson wynalazł Wszystkie te spisy były jednak da
słę l)OJJI'ZeZ zamask~ drzwi. Natu- Młody BIl, po ukończeniu szkoły I nawet własn~ system gry w ~ridge'a, lekie, pomimo ich urzędowego charakte 
raInIe napastnicy zwabieni cłtwięldem kursów buchalteryjnych ws ta,p ił na system tak ruezawodny, że kazdy, kto ru, od naukowej ścisłoŚci i wartości. 
dzwonków. wtVłamall drzwł I .mordO- s~.a. posadę do niewielkiego biura 20 stosował musiał wYlUać. D . 1846' l' k 
:w:aU w ~JaIskł JPOS6b wicehrabieRO Tygodniowy zarobek jego zaledwie po~ Colbertson wygłaszal bardzu czę- ?pI~rO w r. SOC]O og I st~tysty 
I Jego tonę. _ I I , zwa1ał mu na prowadzenie skromnegl) sto odczyty pnez radjo dla licznych belgIJskI Quetelet zorganizował l wpro-

Zwldkli wicelimblero mmezlooo o- trybu tycia. rzesz słuchaczy, jefdził on rÓW1l1ież z wadził naukowo opracowane formula: 
parte o tę sam'8. skrzynię ll8! której stal odczytami do rÓŹll1ych miast, ietdlJl na rze statystycZlne. Od r. 1853 syste~ J 
,zegar - zdrajca. Z rzezi ocałal ;tyIlko Pewnego razu Col~erfg.on, pOznał turnieje, na pokazy gry i to d. Sława metody statystyczne Quetel;ta pqYJęt.e 
jednorocmy RaouJ. d'Amla.gnac, które- gdzieś w towanystwie urocza, arnery- jego tak wzrosła, te został on nawet ~ostały przez wszystkie panstwa CYWI
go napastnicy nie lZauwaty11 w koły- kankę w której sle bez pamięci zako- zaangażowany do pewnej wytwórni m- ltzowane. 
sce .. Kl"ewni, kt6rzy zaOlPielrowa:U się chał. Mimo, że jego sytuacja materjc11- mowej, !(dzie 'la nagrywanie do filmu Dzięki spisom ludno§ci wiemy, że 
maleńkim Raoulem, ulbrali równię! ze na nie byla zbyt świetna, Colbertson, 'otrzymuje bajońskie hooorarJum. Obec- obecne zaludnienie globu ziemskiego 
sobą i WSPaIlialy zegar. postanowił poślubić ukochaną. nie Colberts'on bawi w Londynie, gdzie sięga około 1900 mIljonów ludzi, gdy 

Lata uptyrwa:ły, a lI11ezwylay zegar Młoda pami Colbertson, była namięt- organizuje wielki turniej gry w brld- tymczasem w r. 1929 cyfra ta wynosiła 
wcia,t z naazwyczajną dok1adnościa, ną brłd2e'ls~ą. Nauczyła ona swego ge'a. 1827 miljonów. 
wskazywał upływający czas. Od tra-

Galeria słynnych awanturnic na tronie 
"My rządzimy światem, a nami kobiety" 

gloczneJ Jednak chwiU, ~aItzac!a 
dzwonkowa przestała r~amle C:tzla
lać. Muslalo sIę coŚ tam wtdoC'lnl,e u
szlkbdziĆ, gdy! dzwOlIlki poczynały nie
raz same z siebie dzwoniĆ. Działo slo 
to je'dJnalK bard'W \fZaO!ko i byto nle
zW}'lktem w.Ydarzertł'em. 

Po pewttlymczasle 'zauwatono, _ te Kobiety, a szczeg&bnJie piękme kOble-I Niemniej sławna. byla Madame Pom Gd1o" pewnego razu spostrzegła, że hl 
ilekroĆ ~ga'r zaczyna dZIWonić, ro<Jzl· ty odg'lrywały zawsze w historji wliel'ka, padOllr, która znów znail1a była Ile swej Mś młodzieniec pragnie ją zdoby·t. spy
nę. spotka Jakieś nleszczęścłe. W dzień ralę. N3JZwiska ilJJielktórych kobiet, dzLę- ekscentryC'ZII1ości. Była ona przez d~- tała go, czy ma dość na to pieniędz:\T. A 
ślubu Raoula d'Armagnaca n1esamowl- 1ct swei wybiltnej indywidualnośCi zasty- gie lata kochanką LudwiJka XV, wYWie- gdy ten odpowiedZliał, że jest ubogi, rze~ 
ty zescar zacza! d7JWontć. W 24 20dzlny nęły w sziJUJce, nauce l'Ulb pofiotyce. rając na niego kolosa1my w,płryrw. Lecz kla diOń: "Bdąź zadowolony z tego, bo 

I 
Historja zanotowała pozatem cała, ga gdy umarła, król !I1!ie uronił ail1i jednej gdyhyś był bogaty, zażąd~.·abym od cie 

Ierję ostawionych kobiet, pochodzących łzy, a ponieważ pOg'lrzeb odbył się w pe bie 100 tysięcy fran1ków, a ponieważ jes Muadzynarodowy z nJzln spoleczeństwa, które wybiły si~ wien dżdżysty d~leń marcowy, Zldiabyl teś Ulbogi, zapłacisz tylko 10 tysięcy." 
~ dzięki swej nieprzecietnei llrodzie. się tylko na nastwującą uwagę: "Mar- To mówiąc wrzuciła podane banknoty 

słownik dyplomatyczny. I tak cesarzowa bizantyńska Teodo· kl2a w swej ostatniej podlróżv nie będzie do ogtIlIia, dodają'c kapryśnie, że będzie 
W Paryżu wyaany został Slownij{, ra była córką UllicZlll'icy d dozorcy dzi- ml'ala pogody". młodzieńca tak dł,ulgo kochała, aż ostat 

DyplomatycZlllY w objętości dW1l1'Ch gr:u.- kich zwłerząt, Cesarz Justymjan, zoba- W hlstorji miłości zasłynęła oU!d'OW- ni z nich spłonie. 
bvch tomów. Slown5lka tego nde ma w cZyWSzy ją pewnego druia. za'kochał się nie pię<kna Ninon de Leclos. Umiała ona Wszystlde te kobiety były lektkomyśl 
sp.rzedalŻy ksi~garskiej, dotychczas zaŚ w niej I m~mo oporu kreWlnych - poślu wsędziwym j'1lIŻ wieku, 1,leząc przeszło ne, zepsu~e moralnie, ale nie talk ok rut
zaledwie dWanaście e~emp1:al1ZY zna- bil ją. 80 lat, wzbUld'zać namiętne ulC'VUICie w ne i złe, jak żona cesarza chińskiego, 
lazło się w posia<da'l1ilu osób wysdkopo- Była ona zepsuta do szpikll kości i młodych mężczyznach. która żyła w X wieku po Chrystusie. 
stawLonych, m. lin. premjera Pranej!, Da- bardziej nawet występna od oslawionei W późnej swej starośoi padła ona 0- Zabijanie ludzi sprawiało Jei dzika 
ladier'a, Mussoliniego, Ojca Swiętego. Messaliny, zd'radzając i oszu1lmjąc tatwo fiarą tragicznej pomYłki: Oto sym jej przyjemność i kochają'cy ją do szaleńs
Praca nad rnrzygotowaniem słownika wiernego cesarza na każdynn ł~')rolk'll. I śl ~ k h l' i d ~ twa małżonek musiał okrUltmicy dos tar-

y ~~ h Oiekawa jest również hi,stOlrja pipk- n e U'vny za' oc a SIę w li> ej o Uda- cz.ać codziennie nown ofiare. Przebrata trwała siedem lat; na 1200 strom~ac v ć ty przytomności. Dowiedz.lawszy się· d '. I 

zlnajdudą się wszystkie wiadOlmoścl ł nej Mal.!!.orzaty Bellange, J<:Łóra miłoś zaś że przedmiotem jego namiętnej mi- SH~. je 'nak miara cie~pliwości i pewnego 
Szczegóły, które moga, interesować dy- cesa'rza Napoleona II zawdZięczała ... bu r' ś '. . t t tka po el I'ł z roz- dnia została ona zahlta, a słabeg'O cesa~ 

t r~". o CI les wlas.na ma , p TU rza strącono 7. tronu. 
plomatów. Nad Słowni,kiem pracowa o u.J

Z 
~ d h'ł ptlCZV samobÓJstwo. Kob" t . k 'd' .. ' . 

27 premjerów, 49 ministrów SlYl'aw za- aS'l(Qc~ona przez cszcz sc ront a . le y la' WI ac ml~lIY zawsze wle\ 
granicznych, 51~ ministrów i, ambasado się pod drzewem w momencie, trdy ce- Znaną by ta znów ze SW~go hUlaSZ-I' ki wPływ na m~żczyz't1 i można śmiało 
rów, reprezentujących 73 panstwa. Ce- sarz przejeżdżał tamtędy. 0.1śl~iol1v. !e! I ;:ze~o Życi~ Markiza de Palra. Była to l?Owtórzyć za, nieśmi~rteJllym Krasickim 
na tej rzadkiej ksiażJd wYlnosi przeszło l:iczwvklą urodą, zalmch:1ł :- lę \V l1le] I kobieta. ktora swe względy S1'lrzedawal? ze .. my rządZl'my śWiatem, a nami - ko 
1200 franków. stosun1e'k ich tnva! przez d tuz ie la ta. ~ardzo d l vr;c hi et y", 



Legja (Poznań)-Turyści 2:2 (1:2) 
Pierwsze spotkanie o wejście do ligi w Łodzi 

Piłkarze węgi erscy 
grat będą w Ładzi i Krakowie 

Garbarnia z,akontraktowała na clz,ień 
12 i 13 sierpnia r. b. czołową drutynę 
węgierską Fe.rnczwarooi Toma Club .. 

. Ló~ź, 30 lipca.. to też panem sytuacji stali się goście, stępujących sldadach : 
Plerwsz~ ~ystęp . n:.Istrza ŁodzI w którzy w tej części zawodów mieli co- Legia: Widermański, Walczak, Du-

grach o. we~ścle do LIgU, ~ozcz31Towal najmniej 75 procent z gry. sik, Zarernba, Głowacz, Zugohr. Kwint-

W pierwszy d.zień piłkarz~ węg!er
scy będą grać w Łodzi z 1. K. S-em, zaś 
w drugim dniu - w Krakowie. 

sl'0d~e lIczme ~ebraną publIc~nosc. T':l: Gospodarze popełnili przy tern w kiewicz II, Berensztejn, Chmielewski. 
ryścl na gruncIe lokalnym me potrafIlI tej fazie meczu poważny błąd taktycz- Genzlcr. Mazgaj. 
zdobyć .. dwuch punktów na Legj.i po- ny cofając już na początku zawodów Turyści: Micl;alski 1, Durka, 'INo
znańsklej, co równozn~czn~ jest llIe~a~ do tylu Michalskiego przez co linja na- wak", Chojnacki, Szulc. Kowalski. Mi-

Cracovia grać be z łe 
w Pradze. 

z utratą szans dostam~, ~Ię do drugIej padu została znacznie osłabiona. chaiski II. Nykel, Klimczak, Stawicki, Ligo}Vy zespół Cracovii. kt6ry w 
grupy rozgrywek o weJscle do extra Tyły Turystów znajdują się w tym Królasik. dniach 12 - 15 sierpnia iI'. b. gośc ić bę-
klasy: " . .. okresie stale w opresji i jedynie dobrej _ sk _ dzie na turnieju słowiańskim w Nirze, 

~leJSCOWI, kt6r~y tak ładme flD1szo- grze "Nowaka" oraz Michalskiego w zatrzyma si-ę w drodze powrotnej cLo kra 
wah. W grach o mlstrzo~two okręgowe, bramce mają miejscówi do zawdzięcze- N' T ód U Dl· fi ju w Pradze i tu weźmie udział w tUir-
gr~h ty~. razem słabo mef!1al ~e wszy- nia, że nie utracili w tej części zawo- a p z - nieju piłkCllrskim, organizowanym przez 
stklch hnlach. Poza Chomackim, "No- dów kilku bramek. (Sosnowiec) 2:2 (1:0) D. F. C. 
waklem" i Królasikiem, żaden z zawod Wyrównanie pada dopiero w 28-ej Obok gospodarzy i Cracovii w tur-
ników nie osiągnął w spotkaniu z Legją minuc'ie po rzucie z rogu strzelonym Spotkanie o wejście do LIgi nieju weźmie udział druży,na Slavii oraz 
swej właściwej formy, a jako całość przez Kwintkiewicza. Źle ustawiony W Sosnowcu jeszcze jeden z czołowych czeskich zes 
,Turyści znacznie ustępowali swemu bramkarz Michalski pakuje sobie wła- Spotkanie o wejśoie do li,gi Naprzód- Dołów ligowych zawodowych. 
przeciwnikowi poz:n~ńsikemu. Naisłab- snoręcznie piłkę do siatki. Un.ja (Sosn.owie.c), rozegrane w Sosnow- Tumiei W Pradze odbędz.ie się 19 i 
szym punktem z mleJsco~yC~ by}a. tym Legja ma w dalszym ciągu przewa- cu zakończyło się zupełnie nieoczekiwa- 20 sierpnia. 
razem linja obrony, gdZIe Jak lUZ za- gę i dopiero w ostatnich pięciu minu- nie wynikiem remisowym 2:2. Do przer- az (III aj zwyc Ri ';a 
znaczyliśmy! jedY'ni~ "Nowak" stanął tach Turyści znów atakują ostro, niewy wy Naprzód prowadził 1:0. n .-W fi aa 

na wysokoś.cl zad~m~. Jego partner k~rzystuj<\~ . dwuc!t ~spa."iałych sytt~a: Bramkd uzyskali: Zug i N/1Jstul,~. dla W water-nolo Cracovię 2:0. 
Durka czymł. wrazeme, jak gdyby zo- CH w 40-eJ I 42-eJ mmucle (Stawlckl l Naprzodu oraz Lembe.reger dla UnlJ. - \ I/" • 

stał poraz pIerwszy wypuszczony na NykeI). Wid,zów 4 tysięce. Sęd-riował p. Grejcer W meczu water-polowym o mIstrzo-
boisko. Grał nerwowo, niepewnie, two- - Drużyny wystapHy do gry w na- stwo Ligi w pUce wodnej AZS (War-
rząc ustawicznie zamieszanie pod włas . Au' '_ 2 sa re szawa) zwyciężył w dniu wczorajszym 
ną bramką. Goalkepper Turystów Mi- l niespodziewanie lecz zasłużenie Cra-
chaIski był naogół nienajgorszy, ma A I- F - 2 1 covię w stosunku 2:0. Mecz zosta ł ro-
Jednak na sumieniu Jrugą bramką, któ- n g Ja - r a D ej a: zegrany w Krakowie. Obie bramki dla 
ra zadecydowała o punkcie zdobytym AZS-u 'ldobył Kratochwila. 
przez poznaniaków. S d· · t f ' d bl W pomocy na wysokości zadania pO ZleWane zwycu~s wo rancuzow w ou U 
stał jedynie Chojnacki, zrównoważony drugiego doia walk o puhar Davisa. 
i pewny w każdej sytuacji. Słabo nato
miast wypadła gra Kowalskiego i 
Szulca. 

W linji ataku brakło zrozumienia. Po 
szczególne akcje rwały się, napastnicy 
nie potrafili zdobyć się na celny strzał, 
a tylko od czasu ckJ czasu ladne zagra:
nia demonstrowała para NykeI - Mi
chalski. 

Nairuchliwszy i naibar'dziei niebez
pieczny z piątki napastników Turystów 
Królasik był bardzo mało wykorzysty
wany i pUka rzadko doń docierała. 

Legja znana dobrze publiczności 
ł6dzkiej ze swych dawnych występów 
zmienila się znacznie na korzyść. 

Gtówną zaletą tego zespołu jest do
skonala kondycja fizyczna, dobry start 
do piłki i świetne wprost zgranie linji 
pomocy z napadem. Atak Legji jest 
przy tern b. ruchliwy i niebezpieczny 
pod hramką przeciwnika. 

Paryż, 29 lipca. 
Dziś, w sobotę, w drugim dniu turnie

ju o puhar, rozegrano zawody z godzin. 
nem opóźnieniem. 

Zawody rozegrano na mokrych kor
tach, albowiem od rana panowała nie
pogoda i dopiero wobec pewnego rozpo
gAd.zęnią sifi rozpocz,to zawody, jakkol
wiek kierownictwo lch, zamierzało już 
zrezygnować z nich i przesunąć Je na 
dzień następny. 

Przed rozpoczęciem zawodów kapi. 
tan drużyny angielskiej oświadczył arbi
trowi, iż w składzie angielskiej pary zaj
dą zmiany, albowiem Perryego zastąpi 
Lee. . 

Jak się zdaje chodziło o to, iż anglicy, 
mając ~ałkowitą pewność przegranej z 
najlepszym tenisistą świata, Borotrą, nie 
chcieli przemęczać PerryegO• 

.w zawodach, roze~ranych między au 

glikami Hughesem i Lee a francuzami 
Borotrą i Brugnonem, zgodnie z przewi
dywaniami wygrali francuzi w stosunku 
6:3, 8:6, 6:2. 

Anglicy stawiali zacięty Opór i w 
pierwszym secie prowadzili początkowo 
2:0, następnie jednak francuzi z;doła1i .lę 
odegrać, zyskując 6:3. 

W secie następnym anglicy, zorjento
wawszy się, że Brougnon jest ,znacznie 
słabszy od Borotry, skierOwali na Brug
nona cały atak. Mimo to francuzi zdo. 
łali uzyskać świetny wynik w tym secie 
8:6: 

W trzecim secie mimo wysiłk6w ano 
glików, francuzi wygrali względnie łat
wo 6:2. 

Jutro orzegrane zostaną spotkania: 
Austin - COchet i Perry - Merlin. 

Po dzisie;szem spotkaniu tenisowem 
Anglja - Francja prOwadzi Anlłlja 2:1. 

Na czoło zespolu poznańskiego, kt6-
ry w tym sezonie ma poważne szanse 
dostania się do Ligi, wybijają się lewy 
obrońca Dusik - zawodnik o czystym 
i silnym wykopie, środkowy pomocnik 
Głowacz oraz Berensztein i Mazgaj w 

[racovia-Hakoah (Wiedeń) 2:2 (1:1). 
Hnj! napadu. 

Wiedeńc:zgc:u uzgskujq., Polsc:e 
d .... dl _gnik re_isowu, 

Gra prowadzona niezbyt wytrawną Rozegrany w dniu wczorajszym w 
ręką sędziego p. Grajwody należała do Krakowie mecz towarzyski między Iia
interesujących. . koahem z Wiednia a Cracovią. przy

Pierwsze okresy gry należą do [e- niósł wynik remisowy 2:2 {1:0. 
gji, która stwarza szereg groźnych sy- Cracovia tym razem grała syste-
tuacji pod bramką miejscowych. mem "wakacyjnym". Zawodnicy byli 

W 13 min. po pięknie przep~wadzo dziwnie leniwi i ospali i nie wysilali się 
nym ataku zdobYwa BerenszteJn 0- zbytnio. Natomiast Hakoah, wprost 
strym strzałem w róg prowadzenie dla przeciwnie starał się jak mó~ł, by uzys
Legii. Legia ma jeszcze przez pewien kać jaknaj!epszy wyn~k. I przyznać 
czas przewagę, jednakże do głosu do- trzeba, że jako całość goście górowali 
chodzą teraz również Turyści, których nad Cracovią. 
akcje są niemniej niebezpieczne. Podania wiedeilczyków były dok ład 

W 21 mln. po ładnej kombinacji Mi-, ne i szły od nogi do nogi. 
chaIski - Nykel - Klimczak strzela ~~ecjalnj~ i~ponowali ?brońcy czy s 
ostatnią wyrównującą bramkę, przyjętą tern I l dal~kleml ~vykOpamI. . 
buczneml oklaskami CraCOVIa pOWInna być z wymku za-

Od tej chwili wi~cej z gry mają miej dowolona .. ~dy.ż jak już zaznaczyliśmy 
scowi, którzy zdobywają w tym okre- grała lem wIe I ust.ępowała H?koahowl. 
sie gry dwa rzuty z rogu niewykorzy- H~koah wystątPlł w składzIe T?odob-
stane. nym Jak na meczach poprzedmch w 

Dopiero w 36-eJ min. pada dla Tury- Wa!,.s'lawie i Łod~i. natomiast Skład Cra 
słów druga bramka zdobyta przez COVll był następuJący: 
Klimczaka z rzutu karnego za sfaulowa Malczyk, Gieza, Pająk. Lisiak 'iV'aś-
nie Nykla na polu karnem. kiewicz, Bialik. Lasota. Zembaczyński, 

Wynik ten mimo obustronnych wy- Kisieliński, Malczyk, Zieliński i Ku-
sitków nie ulega już zmianie. biński. 

Po przerwie Turvści nie istnieli nie Pierwsze minuty gry należą do gos-
maI zl1pc1nie na boisku, Ich słaba kon- podarzy, którzy są zespofcm agresyw
dycia fizyczna rz uca ła si ę t~raz wyrai llI c]szym, 
nie w oczy. miejscami nie wytrzymali I Jedn ak sf "nniowo inic.iaty"' ''' nr 7!'S Z

oSlrego tem ~)a z<lwodów POdYktowa-lta na stronc tbknahll. W 1.ci 'l1i'1 t1c ie 
nC'gu w piL'l'\vszej polowie przez Legję, strzela niezbyt ostro Mausner. Malczyk 

przepuszcza fatalnie i Iiakoah prowa
dzi 1:0. 

Teraz Cracovia zabiera się energicz 
niej do pracy, co jej wreszcie przynosi 
w 33-ej minucie rzut karny, za rękę 
obrońcy Donefelda na polu karnem. 

Egzekwuje pewnie KisieIiński. 
Pod koniec polowy obie drużyny 

poC'zynają grać ' brutalnie. 
Przyczynia się do tego zbytnia po

btażliwość sędziego, nie umiejącego od
powiednio reagować na wybryki gra
czy. Po zmianie pól, już na początku 
(w 2-ej minucie) pada dla wiedeńczy
ków druga zupełnie przypadkowa bram 
ka ze strzału Mausnera .. (Znów nie bez 
winy Malc'zyka). Goście mają teraz 
więcej z gry. 

W 28-ej minucie wolny bity przez 
Mysialka, Kisieliński skierowuje na 
bramkę Hakoahu i wynik znów brzmi 
remisowo 2:2. 

W 3D-ej minucie sędzia usuwa za grę 
faul środkowego pomocnika gości Stros 
sa, lecz mimo iż do końca grają oni 
tylko w 10-kę w ostatonim okresie prze 
ważają. 

Wynik nie uległ jednak zmianie. 
dzieki szczęśliwej obronie Cracovii. . 

U gości wyróżnili słę Donefeld I 
Fcldman na obronie. laś w Cracovii 
Kisieliński i Mysialk. 

Sędziował p. Seidner - niezdecydo-
wanie. ',. . ~ 

Pokazowe mecze 
tenisowe w W2:fszawie 

Na zakończenie eliminacyjnych spot
kań tenisowych przed ustaleniem druży 
ny przeciwko I talji w meczu o puhar 
Davisa, odhyły s.ię w sobotę w Warsza
wie doalsze dwa spotkania pokazowe. -
Wykazały one, że dwutygodniowy po
byt trenera Koże,luha w Polsce, wyszedł 
naszym tenisistom na dobre i że jest na 
dzieja wygrania spotkania z Włochami. 

Doskonały trener czeski Kożeluh 
przedewszystkiem odnalazł słabe strony 
naszej pary w grach podwójnych i p.o.tra 
fił tak poprowadzić treningi, że dziś pa
ra: Tłoczyński-Jerzy Stolarow znajduje 
się u szczytu formy i istnieje nadzieja, 
że double nioe będzie już najsłabszym 
pun.ktem naszej reprezentacji tenisowej. 

Para: Tłoczyński-J, Sto1arow, po
konała w sobotę parę Kożeluh-Wittman 
w pięciu setach: 1 :6, 5:7, 6:4, 6:3, 1:1 
ser. - W grach pojedyńczych pokonał 
Kożeluh Hebdę w trzech setach 6:4, 6:2, 
6:4. - Mistrz Polski wykazał w spot
kaniu tem wcale nie złą formę. 

Nowy rekord P olski 
pobity został przez Ligonia 

(Pol. K. S.) 
Na ~ląsku odbył się w dniu wczoraj

szym wyścig kolarski na przestrzeni 
] 00 klm., który zakończył siię zwycię
stwem Ligunia (Pol. K S.) w czasie 2 
godz. 43 i 15. 

Wynik ten jest nowym rekordem 
Polski. Warto zaznaczyć , że trzej na
stępni zawodnicy przybyli zaledwie o 
sekundę po zwycięzcy, co świadczy o 
doskonałych wynikach uzyskanych w 
tym wyścigu. 

Tenisiści z Gniezna 
przegrywają w Łodzi 

W niedzielę odbyło się w Łodzi spot 
kanie tenisowe Union Touring - Stel
la (Gniezno), zakończone zwycięstwem 
tenisistów łódzkich W stosunku 5:3. 

Ł.K.S. mistrzem 
Łodzi w hazenie 

Tytuł mistrza Łodzi w hazenie zdo
była definitywnie drużyna Ł. K. S-u, 
zwycięstwo w finale IKP. 

~ydział Gier i Dyscypliny Ugi, ze
z'WolIł środ.kowemu pomocnikowi Craco 
vii, ~ygm. Ch~ścińskiemu, na grę za
grarucą, w ZJWlązku z wyjazdem ('-"c.o
vii do Czechosłowacji. Jednoroczna ka
rencja Chruścińs.k.ie,go, kończy się 1-go 
.października r. b. 



Pożegnaine generała Balbo w Ameryce 
przed jego cdl'otem do Europy miało nie 
zwykle uroczysty charakter, iak to wi-

dzć na naszem zdjęciu. 

W tych dniach został oddany do UŻyt
ku przez króla Jerzego naiwiększy dok 
świata w porcie Southampton w Anglii. 

§d • 

.Jak już donosiliśmy, do Gdyni przybyły wojenne okp~ty łotewskie. - Na zdję
ciu okręty łotewskie w porcie gdynsklm. 

Inż. Tagowskl, dyrektor Urzędu Morskiego, rewizytuje komandOra Spade na 
pokladzie kanonie rki "Vlrsaltis". 

. 
Codzienna nowelka "Expressu". 

Obrazek z życia na plaży iapońskiel: d 
wie młode japonki, ćwiczą się w boksie. -

tyci L 

Tegorocznym żniwom towarzyszy pięk 
na pOgoda. T o też na całym obszarze 

Polski żniwa są w całei pełni. 

I 
kiem albo jakimś buchailterem, Ona by- modne g rurnitury, pielęgnowałem pazndk. 
ła kiedyś piękną, jeszcze teraz widać cie, Rozmawiałem ze swą narzeczoną ° tal ń · .. · ~ ślady młodości, ale tWM'Z już ma pon1ll!r teatrze, sztuce i muzyce,. . 

J!.I O(~e~O SI( nl~ ,!;~nIS~, I szczoną, przekwitłą, przeprac0v.;aną, - A dziś, kłó~ę się z mOJ,ą żoną, O? 
,. •• , ,I Ręce ma grube, paznokcie zan1ed!bane. trz-eba zapl.aclć węgla.r~owl, szewco~I, 

,Je,gomośc, o ktoryffi m~ ZamlM' !pl- r - Owszem, owszem ~gadzam SIę,' ze On nosi stM"Y, zn~sz'czony gwni,tur, ob- pracu,e, n.a wszys.tko me, sta;czy ,pl~-
s~c, 1est bar,dzo prZyZWOItym ~Zł?WIe- w tern niema nk t1·udnel~o .. , Ale p.an casy wylkrzywione. I męcLzy ... , C/lzłowieku, przy)rz~ . ml SIę 
kIe\ffi, S.pę dza1ącym całe swe ZYC1,e za zapo:~lna o tych spotkama,ch Z przy- Młody małżonek trzyma na ręku tlwatnie. Jestem twą przyszłOŚCIą' Pa-
biurkiem w wie1kiej satli bankowej. SZłOSC1~ podc~~,s narzeczeństwa. -:- od- płaczące dzieoko, drugi synek ciągnie go: miętaj o tern. 

Gdyśmy siedzieli pewnego wieczoru rzekł Jegomosc westchnąws.zy cIęzko. z.a poły mMynarki, żona kołysze na I Ostrzegam cię! . 
w restauracji, zrupytałem go nagle przy -: . O czem? .0 spotkat;l,ach z 1?r~y- ręku trzecie... I Młodzientiec zamiJlkł na chwilę, po-
trzecim kieliszku: szłosc:~ - powtorzył,:m m~co Z~Z;IWlO- I nagle oczy moie spotykaqą się z; lem rLekł z rezygnacją w głosie: 

- No, przyjacielu, kiedy masz za- ny. Coz to .za s;potkama? N~gdy me sły- oczyma młodego małżonka. Wzrok jego ' _ Teraz pan rozumie? Po takiem 
m~ar się ożenić? sz.ałem ? nt~h? ". spływa po całym moim ciele, przeska- spotkaniu z przyszłością, tracę humor. 

Przy tych słowach, przyjaciel mó; - Wlerzę panu, ~? pan mgdy me był kuje na tWM"Z mojej narLeczoneJj i wtedy Odsuwam się nieznacznie od narzeczo: 
zbladł, zrobił zażenowaną minę i rzekł z.~ęczony .... ZaI;ewmam pana, ze w tym wildzę w jego o'czach wieLką tra,gedję, nej. St'aję się milczący, obojętny - .1 

nieśmiało: mema mc przy)emn~go., gdy podc.zas beznadziejny smutek i woł,arue o pomoc ślub zostaje odłożony. Nie chcę nOSIĆ 
- To zależy od os,obisifych zapatry- sp.ac~ru. albo w czaSIe Jazdy tramwCłl)em Jego wZIl'oIk jest dIla mnie jednocześnie brudnych kołnie,rzyików, nietprasowanych 

wa.ń ... Wie pan, ja już dawno chcill!łem Wldzl !'.Ię przed sobą swą pr~yszł~ść. ostrz~awczym znakiem. Rowmiem, co spodni. 
się ożen~ć ... Ale nie mogę, poprostu nie ~. Przepra's~a.m pana, mlkt me zna z,naczą jego spojrzenia. Znów przerwał i po cll'wHi rZeJkł zde-
mogę, nie udaje mi się... sWOJeJ p;zYSZłOSCI,.. . " . _ Co mówi paUlU ten wzrok? C)'dowani-e. 

- Przepraszam pana - pl'Lerwałem -:- NIech, pan tego me mo,wI, .pan Slę _ Co on mówi? Człowieku, spójrz .- Próbow.:tłem od.pędzić przyszłośt 
.mu - ożenić się to nie jest sztuka. Do !Dyh. ~złowlek zaręczony sta1e Slę nagle na mn,ie! JeSltem twoią przyszłością. To wszystkiemi środkami, ale to mi się nie 
tego nie trzeba mieć sJlecjalnych zdoI- Jasnowldzą~y, ~po.st.l'zega to, czego do- co mnie spotkało, spotk.a równi,eż ciebie udaje. Co ni ed z.i elę , gdy wychodzę z 
ności, Wybiera się żonę, zaprasza się tychcz,as me wldzlał wcale .. , za kilka lat, gdy się ożenisz. Będziesz moją narzeczoną na spacer, wyrasta 
gości na ślub, potem trzeba załatwić kil Przychodzi to wówcz,as, gdy pan na- nosił wówczas brudne kołnierzyki i źle przede mną człowiek, który mi pokazu-
Ira formalności i na tern koniec... przykład wybiera się ze swoją nM"zeczo odprasowane s.podnie. Buty twoje będą Je moją przyszło1ć i nie mo~ę oderwać 

- Tak, tatk, właściwie ma pan rację . .ną na spacer, albo jeazie pan z nią tram wykrzywione i będziesz musiał wlec się wzroku od jego smutnej, zatroskanf:j 
Ale pan zapomina o tern, co zwykle 1>0- waqem, z dzieciakami. l warzy. 
przedza ślub, o okres'ie zaręczynowym. I J na,gle przechod~i obo~ pa~sk~ pr,zy- ~dybym ,się nie oienu!, wyglądałbym I Jego, oc~y krzyczą na ~ażdym kroku: 

- Cóż w tern trudnego? Jazie się z I szło,Ść. Zwykły śmlertelntk wIdzl wow- ta,k Jak ty ł spacerował bym teraz z PamIętCłl)! Ostrzegam Clę' 
narzeczoną do kina, do teatru, składa czas ty,lko ob.oię.tną pa~ę małżeńską ,z mł~dą, 1>ięk~ą ko~ietą. O, ja. byłem .kle- T.eraz pan ,iuż ,ch~~a rozumie, dlacze 
się wizyty... I kilkorgIem dZlecl, on moze być urzędm- dys przystoJny l eleganckl! Noslłem go me mogę S1ę ozemc. __ -_ 

ODDZIAŁY: KR&'I(ÓW: ul. Pijarska 4. Telefony: 16.;_00 171-50. (Oddział dla całej Małopolski). Ek,spozytury krako~iskil?go oddziału: TARNÓW, pl. Kości:lszkl L. ~; NOWY f ACZ. 
ul. Lwowska L: 24; RZESZÓW. ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE. Administracja ul. Piastowa 9. te:l. 7-17, Redakcja. Pl. W~l,noścj 5, tel. 24-12; SOSNOWIEC. ul. ,3-go Maja 28; 
BĘDZIN. ul. Małachowskiego l; DABROWA GÓRNICZA, ul. 3-go Maja Nr 4: ZAKOPANE. Krupowski, dom p. W .. Krzeptow.skle,go: GDYNIA,. ul. lO-go !--ut~g:). tel l ,-6.9: CZĘS.TO~ 
CHOWA, Al Panny Marji Nr. 21. tel. 4-48; KALISZ. ul. Zl::>tl Nr,. 14; LUBLIN. ul. Koił ątala 5, ~el. 3-4ą ~Oddzlal dla WOJewództw: lu~els~l~go. wolyn,klego .. poI~;k~eg(l I zIemI 
radomskiei). Ekspozvtury lubelskiego oddziału: R a d o m. ul. ŻeromskIego 30. R 6;v n e. ul. 3-go MaH~ 285 I B r z e Ś Ć ~ . B;. ul. 3_go Maja :JO , KIELCE, ul. SienkIeWIcza Nr. 39. 
te! 171: 'SKARŻYSKO, ul. I1żecka Nr. ] 6, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, UJ. Garnca rska 3; WlOClA WEK. ~OŚC11lSZkl Nr. 5: TOMASZÓW MAZOWIECKI, ul. Polna Nr. 11. 

, leI 168: WILNO, ulica Jagiellońska Nr. 8, leo!. 15-54; KRYNICA. ulIca KraszewskIego. dom Schwar!za. 
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P m e ra"'a· Z kosztami orzesvlki oocztowei z/. ;I lIT. :;0 miesiecznie renu, a. • 
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j "nekrololti 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 ~OSZ:Vł 

naimnieisze z/. 1.50. PoSzu!dwOlnie orOlCY: za $1owe 10 lrrOSZV. naimnieisze z/. 1.20. 

rrciahtor odpowiedzialny: ..Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowslia 49. 


